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NIEŚMIERTELNE JEST IMIĘ 1 DZIEŁO WIELKIEGO LENINA
Uchwała Rady Państwa i Rady Ministrów 

o nadaniu Zakładom Metalurgicznym 
w Nowej Hucie -  imienia Lenina

I

WARSZAWA. Rada Pań-¡Nowej Hucie nadać nazwę 
stwa i Rada Ministrów Pol- j „Huta imienia Lenina“, 
skiei Rzeczypospolitej Ludowej I «j.
podjęty 20 stycznia 1954 ro-!
ku następującą uchwalę: j Uroczystości związane z na-

Dla uczczenia pamięci Wto-jdańiem Zakładom Metalurgicz- 
dzimierza Lenina w 30 rocznicę i nym w Nowej Hucie imienia 
Jego zgonu, postanawia s ię ! Lenina odbędą się 21 bm. w 
Zakładom Metalurgicznym w ! Nowej Hucie. (PAP)

Depesza kondolencyjna KC PZPR 
do KC KPZR z powodu zgonu  

M. F. Szkiriatowa
Do
Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego

M o s k w a
Drodzy Towarzysze,
Komitet Centralny PZPR wyraża głębokie współczucie z po­

wodu śmierci towarzysza Matwieja Fiedorowicza Szkiriatowa, 
członka KC KPZR, przewodniczącego Komitetu Kontroli Partyj­
nej przy KC KPZR.

W imieniu polskich mas pracujących żegnamy z żalem wraz 
z Wami wybitnego i zasłużonego działacza Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego i Państwa Radzieckiego, który cale 
swe życie poświęcił wielkiej sprawie wyzwolenia i szczęścia lu­
du pracującego. JP

Komitet Centralny
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

Złożenie wieńca u Irumny ^1» b  Szkiriatowa
przez a m b a s a d o ra  P o ls k i  w M o s k w ie

(f) MOSKWA (PAP). 19 munistycznej Partii Związku
bm. wyżsi urzędnicy ambasady 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej w Moskwie z ambasado- 
rem W. L.ew ikowskim na czs

Radzieckiego — od Komitetu 
Centralnego PZPR“

Ambasador W. Lewikowsk1 ' 
pełnił u trumny M. F. Szkiriarem V V .  u c t ł i w w o a i m  l i n  i ~  . . . . . . .

le przybyli do Sali Kolumnowej I towa wartę .honorową
Domu Związków Zawodowych, 
by uczcić pamięć wybitnego 
działacza Komunistycznej Par 
tii Związku Radzieckiego, M 
F. Szkiriatowa. Przedstawicie 
le ambasady złożyli u trumny 
Zmarłego wieniec z napisem 
„Wybitnemu działaczowi Ko-

Wieńce złożyli również przed 
sławicieie placówek dyploma­
tycznych krajów demokracji 
ludowej, akredytowani w Mo­
skwie, a ambasadorowie tych 
krajów pełnili także wartę ho­
norową u trumny M. F. Szki­
riatowa.

Szlychy i plany starego Gdańska 
otrzymała Polska w darze z INKI)

(f) BERLIN (PAP). Polskie 
zbiory artystyczne i architekto­
niczne wzbogaciły się o cenny 
dar, jaki stanowi 36 sztychów 
starego Gdańska oraz planów 
architektonicznych miasta, po­
chodzących z osobistej kolekcji 
znanego pisarza niemieckiego 
Willi Bredla.

Zostały one wręczone, amba­
sadorowi Polskiej Rzeczypospo-

Przebudow a 
otoczenia Wawelu
KRAKÓW (Kor. wł.), W ra­

mach akcji . zmierzającej do 
przywrócenia zabytkom Krako­
wa ich dawnego wyglądu, za­
planowano szereg robót konser­
watorskich1 i urbanistycznych 
których celem będzie zasadnicza 
przebudowa otoczenia Wa­
welu.

Projekt przewiduje uporząd 
kowanie najbliższego otoczenia 
zamku królewskiego, oraz stwo­
rzenie nad Wisłą bulwarów i 
zieleńców.

Dzielnica Dębniki, leżąca na 
drugim brzegu Wisty, zmienio­
na zostanie w nowoczesną 
dzielnicę mieszkaniową, w któ­
rej zamieszka 20 tys. ludzi.

( r n )

litej Ludowej w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej ob. 
J. Izydorczykowi przez Willi 
Bredla z prośbą o przekazanie 
Rządowi Polskiemu.

Uroczysta akademia w Warszawie 
w 30 rocznicą śmierci 

Wodza mas pracujących
20 bm. o godz. 18 w sali Tea­

tru Polskiego rozpoczęła się 
uroczysta akademia ku czci to­
warzysza Lenina. W Prezydium 
Akademii zasiedli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR 

towarzyszem Bierutem na

czele, przedstawiciele organiza- 
c.ji politycznych i społecznych. 
Akademii przewodniczył towa- 

i rzysz Bierut. Referat wygłosił 
¡sekretarz KC PZPR tow. 
¡Edward Ochab (referat tow. 
i Ochaba podajemy na sir.- 3).

Masy pracujące eałego świata 
składają hołd pamięci Lenina

(f) W tych dniach masy pracujące całego świata na zebra­
niach i akademiach składają hołd pamięci W I. Lenina, geniusza 
rewolucji, którego idee żyją i żyć będą wiecznie

MOSKWA (PAP). 18 stycz 
nia odbyły się we wszystkich 
dzielnicach Moskwy uroczy«:? 
akademie żałobne poświęcone 30 
rocznicy zgonu Włodzimierza 
lljicza Lenina, założyciela Ko 
munistycznej Partii ZwiązKii 
Radzieckiego, twórcy państw»

otwiera wystawy poświęcone 
tyciu i działalności Lenina. 
Miejski Komitet Komunistycz­
nej Partii Chin przygotowuje 
na 20 stycznia ogól nom ie: «ką 
-kademię żałobną ku czci Le­
nina.

radzieckiego, wodza i nauczy 
cielą mas pracujących całego 
świata.

Salę klubu im. Nogina wypeł 
nili przedstawiciele mas pracu­
jących, organizacji partyjnych 
radzieckich i społecznych dziel­
nicy Krasnogwardiejskiej. Re 
ferat „30. lat bez Lenina 
szlakiem leninowskim", wygło 
sii przewodniczący Centralnej 
Komisji Rewizyjnej KPZR — 
P G. Moskatow.

Na uroczystej akademii ża 
tobnej przedstawicieli ludzi prs 
c\ dzielnicy Leningradzkiej wy­
głosił referat sekretarz Mo 
-kiewskiego Miejskiego Komite 
tu KPZR — I. W Kapitanów

W dzielnicy Sokolnickiej refe­
rat wygłosił sekretarz Moskiew 
skiego Miejskiego Komiteiu 
KPZR — W. I. Prochorow.

Uroczyste akademie żałobne 
odbyły się również w dzieln' 
cach Swierdłowskiej i Komin 
ternowskiej.

PEKIN (PAP). W Chinach 
Ludowych, kroczących drogą 
opromienioną nieśmiertelnym' 
ideami w’elkiego l.enina, lud 
ność z pietyzmem czci pamięć 
wielkiego wodza mas praemą 
rvch całego świata. Szanghaj 
ska organizacja Towarzystw« 
Przyjaźni Chińsko - Radzieckjej

Z w y c i ę s k i  s z l a n d a  r L e n i n a

BUDAPESZT (PAP). W
miastach i wsiach Węgierskiej 
Republiki Ludowej odbywają się 
zebrania z referatami o życiu t 
działalności założyciela Komu­
nistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i twórcy państwa ra­
dzieckiego Instytut Węgierskie­
go Ruchu Robotniczego i wy­
dawnictwo „Szikra" przygoto­
wały do . druku ilustrowany 
zbiór pt. „Lenin o Węgrzech“.

BUKARESZT (PAP). W In­
stytucie Filozofii Akademii Nauk 
Rumuńskiej Republiki Ludowej 
odbyło się 18 stycznia zebrame 
uczonych poświęcone pamięci 
l.enina. Zebrani wysłuchali re­
feratów: .,’Zycie TdziałaInośc ge­
nialnego koryfeusza nauki W ł. 

¡l.enina“. „Leninowska nauka o 
| przekształceniu rewolucji bur- 
żuazyjno . demokratycznej w re­
wolucję socjalistyczną — dro­
gowskazem w walce Rumuń­
skiej Partii Robotniczej o ust-ój 
demokracji ludowej",„Utworze- 
r.ie Komunistycznej Partii Ru­
munii — zwycięstwem leninz- 
mu nad oportunizmem w Ru­
munii“, „Znaczenie leninowskiej 
nauki o państwie dla powsianyi 
: umocnienia rumuńskiego pań­
stwa demokracji ludowej“.

Zebranie uczonych poświęco­
ne 30 rocznicy zgonu Lenina 
idbvło się również w Instytucie 
Nauk Ekonomicznych przy 
Akademii. Na zebraniu wygło­
szono szereg referatów, m, n. 
na temat „Leninowska nauka o 
uprzemysłowieniu socjalisty*-? 
nvm i jej. znaczenie dla rozwo­
ju przemysłu Rumuni;“.

Wycieczka chłopów 
Łowickiego zwiedziła 

stolicę
(f) W dniu 19 bm. odwiedzi- 
stolicę około 500-osobowa 

cieczka chłopów z kilkuna- 
i gromad pow. Łowicz, zor- 
nizowana przez Zarząd 
ówny ZSCh. Wśród uczestni- 
w wycieczki byli m. iri. człon- 
wie znanej spółdzielni pro- 
kcyjnej Jackówice z prze- 
fdniczącym Janem Lebiodą i 
ygadzistą polowym— Fran- 
izkiem Cieślakiem na czele, 
iział w wycieczce wzięła 
wnież większa grupa mto- 
ieży z Technikum Rolniczego 
szkoły ' ogólnokształcącej w 
¡browie Zduńskiej.
Zwiedzając najciekawsze o- 
;kty nowej Warszawy chłopi 
zrażali swój podziw dla o- 
omu budownictwa i niestru- 
onego wysiłku robotników — 
downiczych ., socjalistycznej 
olicy. ,
W godzinach wieczornych u- 
estnicy wycieczki byli obecni 

przedstawieniu opery Mo- 
uszki „Halka". (PAP)

Przed 30 łaty, 21 stycznia L924 r., przestało 
bić serce największego spośród współczesnych, 
Włodzimierza Lenina.

Gdy wieść ó tym obiegła kulę ziemską, bez­
brzeżnym żalem przepełniły się serca, żałobą 
spowiły się okryte chwałą sztandary rewolu­
cyjne. Ą w tej samej chwili wyzyskiwacze i cie- 
rnięzcy wszystkich krajów wraz z liczną zgrają 
swych „uczonych" i zwykłych sług, zatarli ręce 
z uciechy, gdyż przekonani byli w swym zaśle­
pieniu, że wraz z Leninem zmarła jego sprawa, 
że odwrócona już karta dziejów świata powró 
ci na dawne miejsce.i nic już więcej nie zagro­
zi odwiecznemu władztwu wyzysku i niewoli.

Lecz niewiele trzeba było czasu, by porzu­
cili bezzasadne złudzenia. Wszyscy niebawem 
ujrzeli, że choć nie żyje już największy geniusz 
największej w dziejach świata rewolucji, to prze­
cie żyje i zwycięża jego -nieśmiertelna sprawa. 
Żyje dzieło jego całego życia, dzieło proletariac­
kiej rewolucji socjalistycznej, której pierwsze 
zwycięstwo przyśpieszył swą niezrównaną 
zdolnością przenikania w przyszłość, swą tyta­
niczną zaiste siłą myśli i czynu. Żyje w stwo 
rzonej przezeń wielkiej Partii Komunistycznej — 
w armii nieustraszonych bojowników o zbudo­
wanie komunizmu, żyje w triumfalnym pochodzie 
pierwszego w dziejach państwa robotników 
i chłopów — w Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. Żyje w świadomości obu­
dzonych do walki wielomilionowych zastępów 
ludu roboczego miast i w si wszystkich krajów 
świata. Żyje w leninowskiej nauce — jego 
nieśmiertelnym dorobku, ukazującym nieomyl 
ną drogę do obalenia odwiecznego systemu wy 
zysku, zagrzewającym do walki i zwycięstwa, 
wytyczającym drogę do socjalizmu.

Każdy rok i każdy dzień, mijający po owym 
żałobnym dniu sprzed 30 laty, wciąż na nowo 
potwierdzał prawdę leninowskich nauk, świad­
czył o ich niepokonanej mocy. Leninowska na.i 
ka wyraża bowiem najgłębsze myśli i marzenia, 
prostvch ludzi pracy, ich pragnienie szczęścia, 
dobrobytu i kultury, wyraża niezniożoną wolę 
bojowego czynu tnas robotniczych i chlopskicn, 
dążenia wszystkich uciemiężonych narodów do 
wolności —• na tym polega jej siła. W prosty*.n 
i jasnych słowach Lenina lud roboczy odczy 
tuje własne myśli, własną wolę w tym ich 
niepokonana moc.

Mijające dni i lata dowodziły, ze sprawa 
Lenina przeszła w pewne ręce prawowitych 
spadkobierców jego dzieła i nauki — w ręce Ko­
munistycznej Partii Związku Radzieckiego, w 
rece jej Komitetu Centralnego, W ręce najlep­
szych uczniów i kontynuatorów sprawy leninow­
skiej z Józefem Stalinem na czele. Partia Komu­
nistyczna i władza radziecka, skupiły narody

Związku Radzieckiego pod sztandarem Lenina, 
aby w nieustępliwej walce z niezliczonymi wro­
gami ludu krok za krokiem urzeczywistniać le­
ninowskie nakazy i wznieść gmach społeczeń­
stwa komunistycznego.

Trudne to były lata, ale jakże chlubne i owoc­
ne. Jakże tytaniczny musiał być wysiłek naro 
du radzieckiego, który w ciągu tych lat po 
dźwignął swą wielką ojczyznę z najgłębsze­
go zacofania ekonomicznego do dzisiejszych 
szczytów potęgi materialnej i duchowej, na 
przedpola komunizmu. Jakże wielka musia 
la. być ofiarność ludu radzieckiego w wal 
ce z wewnętrznymi wrogami ’i z bestialstwem 
wrogów zewnętrznych. Jakże głęboka była mąd­
rość Partii Komunistycznej, która wiodła ten 
wielki naród leninowską drogą od zwycięstwa 
do zwycięstwa.

Z biegiem lat coraz bardziej potęgował się 
nurt, którym nieśmiertelne nauki leninowskie 
obiegały świat i zdobywały go dl-a świętej spra­
wy wyzwolenia wyzyskiwanych i uciemiężonych 
spod władzy imperializmu. Rosły i krzepły nie­
ustannie szeregi partii komunistycznych na świe 
cle zrzeszające najlepszych synów klasy robotni­
czej — leninowców. Niema dziś bodaj takiego 
zakątka na kuli ziemskiej, gdzie nie dociera 
laby nauka Lenina, gdzie nie budziłaby do wal 
ki wyzwoleńczej szerokich mas ludowych

Jakże wydatnie skurczył się w ciągu tego 
czasu obszar, na którym imperialiści sprawują 
swą władzę! Druga wojna światowa, w której 
toku imperialiści ze wszystkich swych sit pró­
bowali zniweczyć, dzieło Lenina, zakończyła się 
nie tylko wspaniałym triumfem Związku Ra­
dzieckiego, lecz także dalszym nader dotkli­
wym uszczupleniem terenu panowania imperia­
lizmu. Od systemu imperialistycznego odpadły 
kraje Europy środkowej i południowo-wschod­
niej, w których wieloletni siew leninowskich idei 
wydal owoce w postaci ustroju demokracji lu­
dowej. Wyzwoli) się potężnym wysiłkiem rewo­
lucyjnym wielki naród chiński, aby zrobić na­
reszcie gruntowny porządek we własnym do 
mu i wejść na drogę budowy nowego, wolnego j 
życia. Wyzwolone narody krajów demokracji lii- j 
dowej budują z powodzeniem podwaliny socja- j 
1 izmu. Sztandar Lenina powiewa nad olbrzymi I 
mi obszarami świata zamieszkałymi przez trze- j 
cią część ludzkości.

Nie ma dziś takiego zakątka kuli ziemskiej, | 
gdzie imperialiści mogliby spokojnie rządzić na- | 
rodami. Coraz zacieklejsze są Walki staczane 
przez klasę robotniczą z kapitałem, coraz wy­
żej bucha płomień walki wyzwoleńczej narodów 
ujarzmionych Azji, Afryki," Ameryki połudmo-

1 wei. Cały system kolonialny imperializmu drży j 
I w posadach.

Ludobójcze, wrogie ludzkości oblicze impe- i 
j rializnm, a zwłaszcza wściekłej sfory nnliar | 
j  Jerów amerykańskich majaczących o hegemonii j 
światowej, ukazuje się masom ludowym w ca ; 
lej swej ohydzie, coraz bardziej obdarte z oszu- 

j kańczego blichtru. Pragnienie pokoju i niema i 
i wiść do podżegaczy wojennych, odwiecznie nur- j 
I tujące narody, stały się obecnie wielką realną ; 
silą krępującą ręce prowokatorów nowej pożogi 
światowej. Podstawą siły ruchu w obronie poko- j 

¡ ¡u jest rosnąca potęga obozu pokoju i socjaliz- 
| mu, pokojowa polityka ZSRR, która kieruje się i 

leninowską tezą o możliwości pokojowego; 
; współistnienia państw o różnym ustroju spo­
łecznym.

W rodzinie, wolnych narodów wielkiego obo­
zu pokoju i socjalizmu żyje i rozkwita Polska 

i Ludowa.
Przed 30 laty, wieść o zgonie Lenina pogrą­

żyła w żałobie polskich proletariuszy, stracili 
bowiem w osobie Lenina umiłowanego nauczy­
ciela, który głęboko znal i wysoko cenił nasz 

j rewolucyjny ruch robotniczy i prostował jego. 
j błędy, które zawsze niezłomnie bronił sprawy 
I wyzwolenia narodowego Polski i położy! swój 
i podpis pod historycznym dekretem unieważnia 
I jącyrn akty rozbiorów Polski, 
i Ciężkie czasy przeżywała wówczas nasza 
Ojczyzna, Obszarnicy i kapitaliści, zagarnąwszy 

j  władzę zaprzedawali kraj imperialistom, usiło­
wali wykopać przepaść między Polską a krajem 

i  Rewolucji Październikowej, któremu naród nasz 
zawdzięcza! niepodległość. Wzmagali oni wy­
zysk i ucisk ludu, gnębili narody ujarzmione.

| Wiele jeszcze lat trwać miała niewola naszego, 
i ludu, wiele bitew jeszcze go czekało, wiele nę- 
| dży, głodu i cierpień, wiele poniżenia naszej 
' godności narodowej. Lecz niezmiennie trwali 
na stanowisku polscy komuniści, którzy nieśli 
w masy leninowskie idee rewolucji socjalistycz­
nej, sojuszu robotników i chłopów, wyzwolenia 
ujarzmionych narodów, zdobycia władzy przez 
proletariat. Nim jednak posiew tych idei rnjal 
wydać owoce, czekała nas jeszcze tragiczna 
katastrofa wrześniowa, przygotowana całym 
20-leciem rządów polskiej reakcji i faszyzmu — 
grabarzy niepodległości Ojczyzny. Czekała nas 
ponura noc hitlerowskiej okupacji i zagrożenia 
samego istnienia narodu.

Ale nadeszła radosna chwila wyzwolenia 
narodowego i społecznego. Wyzwolenie po raz 
wtóry przyszło, skąd jedynie mogło przyjść - 
ze wschodu. Bohaterscy synowie narodu ra­
dzieckiego w zwycięskim pochodzie przeciw

wrogom własnej i naszej ojczyzny _ umożliwili 
nam wskrzeszenie niepodległej Polski, jako pań­
stwa ludu pracującego.

Sztandarowi Lenina, naukom Lenina zaw­
dzięczamy wszystkie nasze dotychczasowe zwy-. 
cięstwa. Bo gdy obrońcy epokowych zdobyczy 
Października idąc pod sztandarem Lenina przy­
nieśli nam wolność, grunt był już głęboko prze­
orany i siew wyzwolenia rzucony, Dokonała te­
go nasza klasa robotnicza, wierna swym boha­
terskim tradycjom. W ową groźną noc okupacji, 
na przekór wszelkim okrucieństwom zaborcy, 
wbrew wściekłemu oporowi rodzimej reakcji 
wszelkiej maści, wyłoniła ona Polską Partię 
Robotniczą — przodującą siłę narodu w walce 
v wyzwolenie narodowe i społeczne, twórczynie 
Krajowej f?ady Narodowej i Manifestu Lipco­
wego PKWN.

Pod sztandarem leninizmu partia przygotowa­
ła zwycięstwo władzy ludowej i ugruntowała 
to zwycięstwo w następnych latach zaciekłych 

. bitew z wrogami ludu, zapewniając triumf spra­
wy socjalizmu w naszej Ojczyźnie.

Zwycięstwu marksizmu-leninizmu w naszym 
ruchu robotniczym, nieśmiertelnym ideom 
Marksa, Engelsa, Lenina i Stalina, opartej o na­
uki marksizmu-leninizmu polityce Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, braterskiej pomo- 
c\ i przykładowi wielkiego narodu radzieckiego 
zawdzięcza Polska Ludowa wszystkie swe do 
tycbczasowe historyczne sukcesy w dziedzinie 
tprzemysłowienia i socjalistycznego, przeobra­
żenia kraju.

Przygotowujemy się obecnie do II zjazdu 
1 partyjnego, wysuwając na czoło walkę o szyb­
sze podnoszenie stopy życiowej mas pracują­
cych. o umocnienie sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

„Bardziej niż kiedykolwiek — podkreśla towa- 
j rzysz Bierut — jest dla nas sprawą niezmiernej 
i wagi przyswojenie sobie w całej pełni nauki le­

ninowskiej o stosunkach wzajemnych między 
: klasą robotniczą a chłopstwem, o złożonej i kon­

kretnej treści tych stosunków na każdym etapie 
rozWoju, o sojuszu klasy robotniczej z chłop­
stwem jako naczelnej zasadzie dyktatury prole- 

; tariatu, o nienaruszalności kierowniczej roli kła- 
I sy robotniczej w tym sojuszu“.

W twórczym stosowaniu nauki leninowskiej 
widzimy rękojmię pełnego urzeczywistnienia 
naszych bliższych i dalszych zadań, na drodze 

j  do Polski Socjalistycznej — Polski zasobnej 
i kwitnącej, coraz pełniej pokrywającej rosnące 
potrzeby materialne i kulturalne naszego wolne- 

; go po wsze czasy narodu.

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS donosi z Montevideo, że 
Urugwajsko . Radziecki Insty­
tut Łączności Kulturalnej we­
spół z innymi organizacjami po­
stępowymi' tego kraju przygoto­
wują uroczusfą akademię po­
świeconą 30 rocznicy zgonu 
lenina...

Prasa postępowa publikuje 
artykuły ! materiały o życiu i 
działalności wielkiego geniusza 
rewolucji. ■

W gmachu KC Komunistycz­
nej Partit Urugwaju odhęd».'e 
się 22 stycznia akademia z u- 
działem członków Partii Ko­
munistycznej i ludzi praev Mon­
tevideo. Uroczyste zebrania or­
ganizują również terenowe or­
ganizacje- Partii Komunistycz­
nej Urugwaju.

1.400 wycieczek 
zwiedziło w ub. r. 

Muzeum Lenina w Poroninie
ZAKOPANE. Robotnicy chł> 

pi i młodzież wielką czcią ota­
czają miejsca związane z poby- 

( tern Włodzimierza lljicza Leni- 
| na. w naszym kraju. Tysiące o- 
| sób zwiedza rokrocznie Mu- 
j zeum w Poroninie, aby zapo- 
j znać się z życiem i dzialaln.v 
' ścią Lenina oraz złożyć hołd 
i pamięci twórcy nowej ery w 
j dziejach ludzkości,

W okresie ubiegłego roku od- 
| wiedz.iło Muzeum Lenina w Po­

roninie ok. 1400 wycieczek.

Na «tr. 2 aaraiesreram y artykuł

tow. B. Bieruta
pt.

„Leainizm — nzlandar 
walki o socjalizm“

Artykuł ten rosiał opublikow any 
w dzienniku „Praw da“

I
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Leninizm — sztandar walki o socjalizm
Dziennik „Prawda" z 19 \ powoła! do życia Jego geniusz 

bm. opublikował następują- i  > wysiłek twórczy, które niero- 
cy artykuł Przewodniczącego! z.er\valnie związane są z po-
KC PZPR Bolesława Bieruta j!rzeba™ 1 pragnieniami, z ak- u I tywnoscią bojową i energią
30 lat upłynęło już od śmier-1™órcz* setek milionów ludzi 

ci Lenina. Ale im diuższy okres j b 8
czasu dzieli nas od chwili, gdy J Uczniowie i współbojownicy 
zgasło wielkie życie Wodza. Re- j Lenina, którym przewodzi! aż 
wolucji Proletariackiej, koryfeu-|óo niedawna wielki kontynu.i- 
? za marksistowskiej nauki spo- j  tor Jego dzieła — Józef Stalin,
łecznej, założyciela pierwszego > nadali siłom tym nowego roz- __ ^______j
■na świecie państwa mas pracu- j machu, zdołali rozwinąć zasięg j niepowstrzymaner grabieżcze"’ i 
jacych tym wyżej wznosi się twórczego wpływu idei leni- | agresywne' tendencje oraz rv-

B olesław  B ie ru t
prowadził głęboką analizę eko 
nomiki i polityki kapitalizmu 
w schyłkowym okresie jego roz­
woju, gdy z całą siłą ujawniły 
się wewnętrzne przeciwieństwa 
tego systemu gospodarczego, 
jego coraz jaskrawszy, paso 
żytniczy charakter, jego ni 
szczące skutki społeczne, jego

nad światem i rozwija nie­
śmiertelny sztandar idei leni­
nowskich. Leninizm — myśli i 
dzieła Lenina — oddziaływa na 
świat, na setki milionów ludzi 
pracy z wzrastającą wciąż i 
n i eporównywa! n ą ży wo tności ą 
i mocą.

, agresywne tendencje oraz ry
nowskich, ogarnąć ich oddzia- j walizacja największych państw 
ływaniem olbrzymie masy ludz- j imperialistycznych w walce o
kie, wszystko co najlepsze, 
przodujące, postępowe i twór­
cze.

Pod ich kierownictwem wy 
rosła niewzruszona potęga no­
wych sil i zdobyczy ludu pra­
cującego, wyrosło państwo ra

panowanie nad światem. Wy 
nikiem zaostrzenia się antago 
n ¡stycznych przeciwieństw w 
obozie imperializmu były dwie 
wielkie wojny światowe, ich 
aktualnym wyrazem jest dzi 
siejsza awanturnicza polityka

leninizmu, z konsekwentnego 
stosowania jego nauk i zasad.

Leninizm czerpał i czerpać 
będzie zawsze natchnienie dla 
swych działań z najżywotniej­
szych interesów mas ¡udowych, 
z ich sytuacji, z ich pragnień 
i potrzeb. Tę zasadę wpajał 
swej partii Lenin, ucząc ją kie­
rownictwa walką mas pracują 
cych z klasą robotniczą na cze­
le, aby obalić władzę wyzyski­
waczy, umocnić dyktaturę pro­
letariatu jako formę państwa 
ludowego, przystąpić do budo 
wy socjalizmu. Lenin opraco­
wał i postawił przed partią pro­
gram budowy nowego ustroju 
społecznego, opartego na po­
tężnym rozwoju si! wytwór­
czych, a więc na socjalistycz­
nym uprzemysłowieniu- kraju, 
na elektryfikacji, na wcieleniu

krytyki i samokrytyki rozwija 
się obecnie ożywiona dyskusja 
przedzjazdowa, która niewątpli­
wie przyczyni się do dalszego 
podniesienia aktywności twór­
czej polskich mas .ludowych.

Bardziej niż kiedykolwiek 
jest dla nas sprawą niezmiernej 
wagi przyswojenie sobie w ca­
łej pełni nauki leninowskiej o 
stosunkach wzajemnych mię­
dzy klasą robotniczą a chłop­
stwem, o złożonej i konkretnej 
treści tych stosunków na każ­
dym etapie rozwoju, o sojuszu 
kiasy robotniczej z chłopstwem 
jako naczelnej zasadzie dykta­
tury proletariatu, o nienaruszal­
ności kierowniczej roli klasy ro­
botniczej w tym sojuszu.

Pod sztandarem wielkich idei 
leninizmu — idei zbudowania 
nowego społeczeństwa socjali­
stycznego — odbywał się naszCóż fest źródłem teł rosnącej , - - , -  - - , , - ,

niepowstrzymanie siły łenini- dz«*k'e — państwo zwycię-| Stanów Zjednoczonych. Jakże
ZITJU? skiego socjalizmu. Promienny j przewidującą, trafną, głęboką

^ . i . ,  sztandar leninizmu stal się okazała się leninowska ocena
Źródłem tym są tęsknoty ■ os{Q-.ą ¡dea.Jów j naclziei wy- i imperializmu w świetle do-

a orcze mas do nowego, lepsze-1 ZW0|el̂ CZyCj1 wszystkich uci j świadczeń minionego
i  śnionych i wyzyskiwanych. ¡jakże więc aktualne znaczenie 

. . . .  , , . . ,  , I posiadają i obecnie wnioski tej
-■ . , i , . , , , - .. ianaiizv dia światowego ruchu Partia 7wiązko Radzier 'historyczne doświadczeniamyśli, programu działań, które; tariatu Lenin nauczył partię, j robotniczego! ' 3 ™ ¿wiązku Kaaztec , msioryczne uoswiauczema

z większą wyrazistością i | jak mobilizować i skupiać pod

go życia i ich bojowa wola u- 
rzeczywistnienia tego celu. Niej 
brio w dziejach ludzkich idei, j

w życie spółdzielczego planu
socjalistycznego przeobrażenia j marez.^ksztaUowahi sie nasza 
rolnictwa, na przeprowadzeniu j walka podobnie jak w innych 

.... _  rewolucji kulturalnej zarownojbratnich krajach demokracji lu
30-lecia, w miescie’ łak tla wsi- jdowej.

Idąc drogą wskazaną przez | Pracę naszą i nasze budow- 
wielkiego Lenina, Komunisty- i nictwo znakomicie

bv

ułatwiają 
na

kiego zbudowała w ZSRR spo- I rodów radzieckich, którym na- 
mocą odzwierciedlały najgoręt-1 jej sztandarami wszystkie siły! Rewolucja Październikowa j łeczeństwo socjalistyczne, wno j ród po lsk izawdz>ęcza sw ew y  
«ze dażenia mas oracufacYch rewolucyjne ludu pracującego i wydała kapitalizmowi pierwszy sząc olbrzymi wkład do spra-1 Zwolenie z niewoli faszyzmu, 
do całkowitego wyzwolenia I miast i wsi, pragnącego zrzucić | wielki zwycięski bój i uczyniła ¡wy postępu całej ludzkości.
człowieka z wszelkiej przemocy j  I stemie ^iatowym!* Wyłom ten !  Kierować się zasadami leni jest wielostronna oratersua po-

ucisku -  jak wyraża to nau- sozytmczyCh, tyranię mperiali rozszerzył w wv ! nizmu -  znaczy to dążyć z ¡moc i poparcie państwa ra­
ka marksistowsko - leninowska j » ht afi ryi  z n e g o i  najgorętszym zapałem do pod- j dzieck ie^  Niezastąpionym 
Leninizm wyrosi z odwiecznych j gruntowne opracowanie wie .z s r r  w drusiei woinie świato ! niesienia poziomu życia czło ¡wzorem ¡.»litycznego kierow-
i najszlachetniejszych tęsknot | ¡̂ch, zasad sojuszu po,¡tyczne ¡wei Walki narodowo - wyzwo .¡wieka, niezmordowanie wałczyc | nictwa jest dla nas przykład

" . . .  . • : Kornunistycznej Partii Zwiąż

j Olbrzymim i bezcennym opar- 
Iciem w naszym budownictwie

tęsknot j k<ch zasad sojuszu polityczne ,
do walki z niedolą ludzką i j ^ S a ^ S  -  j a k o t d  | Ł  w Azji, zwycięstwo Chiń jo całkowite wytępienie nędzy i 
sztandar tej walki wydzwigną, ;; ? larunku zwycie iskiei Armii Ludowej i powsta ¡niedoli ludzkiej zrodzonej przez ...
po raz pierwszy w dziejach j no w T a L  o wła nie Chińskiej Republiki Ludo kapitalizm lub przez jego po daniem organizacyjnym, które
ludzkości zapoczątkował nową;Jw a ® i wej stały się faktami o oibrzy- i «»stałości. ‘ Z!azd P?staw> przed partią,
epokę historyczną. i JaK ! w wa!c<: o zouaowa , . światmwm _. • . , , , , ¡będzie dalsze ugruntowanie

t u  - , j . . . n'e nowego ustroju społeczne j 7nieniaiacvmi Hn o-nmn. „ii a j .  ^.ia f02"'.1?7-3053 zadań |enjnowskich norm i zasad bu-
TyłKO geniusz ludzki tej mia-1 g0. Lenin wskazał partiom ro- | s ®Tedzvnarodnwvrh k ad i konle5zne , ¡estr wyzwalanie e- downictwa partyjnego, umoc-

ry, j 3 Lenin, mógł tak głębo-j lotniczym wagę kwestii naro- międzynarodowych. j nergu wielomilionowych mas w ■ nienie niezłomnej zwartości
Obecna ekspansjonistyczna i oparciu o prawa rozwoju i partii, pogłębianie demokracji 

polityka kół imperialistycznych | realne potrzeby kroczącego na j wewnętrznej na podstawach
ko, tak wszechstronnie, tak : dowej w rozwoju walk klaso 
przewidująco ująć, rozwinąć, j Wych i rewolucyjne znaczenie

ruchów wyzwoleńczych prże-powlązać epokowe zdobycze 
marksistowskiej teorii społecz­
nej z konkretnymi warunkami 
wałki proletariatu i uzbroić ma­
sy w taki program działania, 
aóy zabezpieczyć ich zwycię­
stwo.

Olbrzymią zasługą Lenina 
w dziejach walki klasowej pro­
letariatu światowego jest prze­
de wszystkim to, że jego myśl; 
i jego dzieła dały walczącym 
masom oręż niezawodny i nie­
pokonany: świadomość, jasny 
program i organizację.’Nie by­
ło w historii proletariatu orga 
nizacji, która by równie kon­
sekwentnie, nieugięcie, ofiar­
nie, mężnie, przewidująco kie­
rowała walką ludu pracującego 
o jego wyzwolenie — jak partia 
stworzona przez Lenina. „25 
lał piastował towarzysz Lenin 
naszą partię i wypastował ją 
na najsilniejszą i najbardziej 
zahartowaną w świecie partię 
robotniczą“ — mówił po zgo­
nie Lenina w styczniu 1924 ro­
ku Józef Stalin. Minęło od te­
go czasu 30 lat. obfitujących w 
potężne wydarzenia dziejowe, a 
partia wypastowana przez 
Lenina wyrosła w wielką kie­
rowniczą siłę potężnego pań­
stwa socjalistycznego, stała się 
natchnieniem twórczym społe­
czeństwa radzieckiego w jego 
olbrzymiej pracy i wspaniałych 
porywach, wodzem i organiza­
torem iego wielkich łiistorycz-

ciwko uciskowi narodowemu w 
powiązaniu z walką o wyzwole­
nie społeczne.

Twórczo rozwijając naukę 
marksistowską, będącą wyra­
zem najgłębszego internacjo­
nalizmu, Lenin dowiódł niezbi-1 
cie, że prawdziwy internacjo­
nalizm proletariacki znajduje 
istotny wyraz również w zasa­
dzie równouprawnienia narodo­
wego, w uznaniu prawa każde­
go narodu do stanowienia o 
swym losie. W oparciu o te za 
sady Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego wyzwo­
liła w wyniku Wielkiej Rewo­
lucji Październikowej narody 
dawnej Rosji z wszelkiego uci 
sku narodowego i społecznego, 
urzeczywistniła przyjaźń i bra­
terską współpracę narodów ra­
dzieckich, zespoliła je w jedną 
wielką rodzinę, dając ujście po 
tężnemu rozwojowi ich gospo­
darki i kultury narodowej.

Jakże słusznymi i jakże do­
niosłymi dia zwycięstwa prole­
tariatu okazały się idee i nau 
ka leninizmu w podstawowych 
zagadnieniach sojuszu robotni­
czo • chłopskiego, w zagadnie­
niu przodownictwa klasy robot­
niczej we wspólnej walce ro­
botników i chłopów o obalenie 
władzy burżuazyjno-obszarni 
czej i w w'a!ce narodowo-wyzwo­
leńczej z imperialistyczną ty- 

nvch osiągnięć, niezłomna opo- i fa,n’8' Potwierdził to nader do- 
ką. o którą rozpryskują się bez-1 
skutecznie wszelkie zakusy wro
ga. Jej autorytet, jej wpływ, 
jer rola ideowa, moralna, poiI- 
tycżna rozszerzają nieustannie 
skalę i moc swego oddziaływa­
nia. Partie komunistyczne i ro­
botnicze w szeregu krajów 
świata — w tym i w Polsce — 
czerpiąc wzór z Komunistycz­
nej Partii Związku Radzieckie­
go rozwinęły się, umocniły, 
wzbogaciły doświadczeniem i 
rosńą nadal w siły, mobilizując 
pod sztandarem ieninizmu co­
raz szersze masy.

Gdy Lenin odszedł, pozostały 
wielkie, zorganizowane, niezło­
mne i niezwyciężone siły, które

narodowej i przebieg walk re 
wo!ucVjnych w ciągu okresu, ja­
ki upłynął od zgonu Lenina, 
potwierdza to niemniej jaskra­
wo obecna sytuacja na świecie. 
Z jakąż olśniewającą siłą po­
twierdziły się przepowiednie 
Lenina o przebudzeniu się na­
rodów Azji! Jakże wymowną 
ilustracją myśli leninowskich o 
przedśmiertnych paroksyzmach 
burżuazji jest coraz bardziej 
brutalne deptanie suwerenności 
narodów zachodnio-europejskich 
przez imperialistów amerykań­
skich!

Lenin, rozwijając twórczo 
naukę marksizmu w nowych 
warunkach historycznych, prze-

USA z uporem nieuleczalnego 
szaleństwa zmierza do ustano­
wienia hegemonii USA nad 
światem, podcina ona podsta­
wy i warunki funkcjonowania 
własnej ekonomiki, wikłając ją 
w coraz większe sprzeczności. 
W ślepej pogoni za maksymal­
nym zyskiem trustów zbrojenio­
wych i innych koła rządzące 
Stanów Zjednoczonych zao­
strzają swą polityką dyktatu 
ogólny kryzys systemu kapita­
listycznego, pchając poszcze­
gólne państwa i podporządko­
wane śobie bloki państw kapi­
talistycznych w otchłań miłita- 
ryzmu, konfliktów zbrojnych, 
nowych awantur, mwej wojny. 
Przewidując taki bieg polityki 
imperialistycznej, przepowiada­
jąc nawet z przedziwmą przeni­
kliwością wyniki tej polityki, 
potwierdzone przez współcze­
sny nam rozwój wydarzeń, Le­
nin stwierdzał:

„...Wynik walki na ogół moż 
na przewidzieć tylko na takiej 
podstawie, że olbrzymia więk­
szość ludności kuli ziemskiej 
jest w ostatecznym rezultacie 
szkolona i wychowywana do 
walki przez sam kapitalizm“ 
(Lenin: t. 33, str. 458, wyd. 
ros.).

Imperialiści czynią wszyst­
ko, aby utrzymywać świat w 
atmosferze lęku, a własny kraj 
w nastroju paniki, ponieważ 
usprawiedliwia to w ich mnie 
maniu forsowaną przez nich 
politykę zbrojeń i bloków wo­
jennych. Aie olbrzymia więk­
szość ludności kufi ziemskiej 
wyciąga z tej polityki właści­
wy wniosek: pokój świata jest 
znów zagrożony --  trzeba w;ie 
organizować obronę pokoju! 
Pod takim hasłem rozwija się 
i rośnie współczesny potężny 
ruch światowy w obronie po­
koju.

Podporą, nadzieją i gwiazdą

przód nowego społeczeństwa ¡krytyki i samokrytyki, prze- 
„Ocena sił. Trzeźwość i za ¡strzeganie zasady kolegialności 
ciekła pasja“ — oto charakte- \ kierownictwa, wychowywanie 
rystyczna notatka zrobiona mas w duchu głębokiego inter-
ptzez Lenina w konspekcie je 
go broszury „O podatku żyw­
nościowym“.

Jakże głęboko i trafnie okre­
ślił Gorki w następujących sio 
wach o Leninie ideowe nasta­
wienie leninizmu i jego nie- 
ziomność w walce o lepsze ży­
cie dla człowieka:

„...Nie spotkałem, nie znam 
człowieka, który by z taką głę­
bią i siłą uczucia jak Lenin 
nienawidził, żywił wstręt i po­
gardę dła niedoli, nieszczęścia, 
cierpienia ludzi.

...W Leninie jest -dla mnie wy­
jątkowo wielkie właśnie to je­
go uczucie nieprzejednanej, nie 
wygasającej wrogości do niedo­
li ludzkiej, jego żarliwa wiara 
w to, że niedola nie jest nieu­
suwalna podstawą bytu, lecz o- 
hydą, którą ludzie powinni i 
mogą odrzucić precz.

Tę zasadniczą cechę jego 
charakteru nazwałbym wojują­
cym optymizmem materiali­
sty“.

(M. Gorki, Dzieła, wyd. ros. 
t. 17. str. 23—24).

Wysuwając jako zagadnienie 
centralne walkę o szybkie pod­
niesienie poziomu życia i kul­
tury mas pracujących wykonu­
jemy wskazania Lenina.

❖

30 rocznicę zgonu Lenina 
Polska obchodzi w okresie przy­
gotowań do II Zjazdu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Zadaniem tego Zjazdu bę­
dzie podsumowanie wyników 
bu do wn ict-w a socj a I istycz nego
w oparciu o nasz Plan Sześcio­
letni, który jest planem potęż-

przewodnią tego ruchu jest wy-j nego rozwoju sil wytwórczych 
trwała, konsekwentna, zdecydo- j w Pol.se* Ludowej. Wstępuie- 
wana polityka pokojowa pan-j my właśnie w piąty rok reaii- 
stwa radzieckiego i sprzymie- < zacji tego Planu i mamy pełne 
rzonycb z* nim krajów demo- j możliwości oceny zarówno o- 
kracji ludowej. Polityka ta jest siągnięć gospodarczych, jako 
trwała i niezłomna, ponieważ też braków i niedomagali. W 
wynika ona z założeń ideowych'oparciu o leninowską metodę

nacjonalizmu i patriotyzmu.
Losy i rozwói ideowy pol­

skiego ruchu robotniczego 
rękojmia jego przyszłych zwy­
cięstw — były nierozerwalnie 
związane z ruchem robotni­
czym w Rosji. Więzi tego brater­
stwa cementowała krew przela­
na we wspólnej walce przeciw­
ko kapitalistycznej niewoli i 
caratowi. Właśnie dzięki czyn­
nej pomocy Lenina i KPZR 
polski ruch robotniczy na prze­
strzeni dziesięcioleci przezwy­
cięża! iuksemburgizm i oportu­
nizm, wyzwalał się z balastu 
błędnych poglądów i coraz 
gruntowniej zaszczepiał w 
swych szeregach zasady łeni- 
nizmu.

Twórcze zastosowanie za­
sad ieninizmu siato się źród­
łem zwycięstw komunistów pol­
skich w walce narodowo-wy­
zwoleńczej narodu polskiego 
przeciwko najeźdźcom hitle­
rowskim, w utworzeniu Polski 
demokratyczno-ludowej, 1 we 
wzmocnieniu sojuszu robotni­
ków i chłopów, w -głębokich 
przemianach rewolucyjnych i 
w postępującym coraz bardziej 
naprzód budownictwie socja­
lizmu w Polsce.

Jeśli Polska i inne kraje de­
mokracji ludowej mogą w 
przededniu dziesiątej rocznicy 
swego wyzwolenia podsumo­
wać wyniki wiekopomnych o- 
siągnięć i niebywałego wzrostu 
twórczej aktywności wielomilio­
nowych rnas — zawdzięczają 
to wielkiej wyzwoleńczej roki 
i bezinteresownej pomocy Pań­
stwa Radzieckiego, Komuni­
stycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego i swej niezłomnej 
wierności ideom leninizmu.

Dalsze wzmocnienie ideolo­
gicznej jedności partii komuni­
stycznych i robotniczych, ich 
ścisłej więzi i braterskiej 
współpracy z wielką partią 
stworzoną przez Lenina, jest 
najpewniejszą rękojmią ich no­
wych zwycięstw w budownic­
twie socjalizmu.

Komisja Repatriacyjna powinna oczekiwać 
na decyzje Konferencji Politycznej 

w sprawie jeńców
Pismo marszałka Kim Ir-sena i gen. Peny Teh-huaia do gen. Timayya
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że dowód­
ca naczelny Koreańskiej Armii 
Ludowej marszałek Kim łr-sen 
i dowódca chińskich ochotni­
ków ludowych gen. Peng Teh- 
huai wystosowali do przewod­
niczącego Komisji Repatriacyj 
nej Państw Neutralnych gene­
rała K. Timayya w odpowiedzi 
na jego list z 14 bm. pismo, w 
którym oświadczają m. in.:
I W liście z !4 bm. stwier- 

dza pan, że przeważająca 
większość koreańskich i chiń­
skich jeńców wojennych znaj­
dujących się pod opieką Komi­
sji Repatriacyjnej Państw Neu­
tralnych nie miała możności 
skorzystania — zgodnie z po­
stanowieniami umowy o kom­
petencji Komisji Repatriacyj 
nej Państw Neutralnych *— z 
przysługującego im prawa do 
repatriacji. Stwierdza pan rów­
nież, że Komisja Repatriacyjna 
Państw Neutralnych nie ma 
prawa zwolnienia jeńców znaj 
dujących się pod jej opieką, po 
nieważ nie zostały wykonane 
warunki o kompetencji tej Ko 
misji, przewidziane przez urno 
wę. Jednocześnie wyraża pan 
opinię, że zwolnienie jeńców i 
przyznanie im praw osób cywil 
nych wymaga uprzedniego 
przeprowadzenia akcji wyją 
śniającej i decyzji Konferencji 
Politycznej oraz że jednostron 
ne zwolnienie jeńców przez któ­
rąkolwiek ze stron będzie sprze­
czne z postanowieniami umo­
wy o kompetencji Komisji Re­
patriacyjnej.

Jesteśmy zdania, że to sta­
nowisko pana jest shiszne i 
zgodne z postanowieniami umo­
wy o kompetencji Komisji Re­
patriacyjnej Państw Neutral­
nych,
O Musimy podkreślić, że rni- 
"  mo wysiłków Komisji Re­
patriacyjnej Państw Neutral­
nych nie podjęła ona kroków 
dostatecznie stanowczych w ce­
lu zlikwidowania organizacji 
terrorystycznych zmontowanych 
przez tajnych agentów lisynma- 
nowskich i kuomintangowskich 
w obozie jenieckim znajdują­
cym się w południowej części' 
strefy zdemilitaryzowanej. Przy 
znajemy, że Komisja Repatria­
cyjna Państw Neutralnych na­
trafiła na pewne trudności w 
wykonywaniu swych obowiąz­
ków z winy USA i ich tajnych 
agentów, którzy sabotowali i 
utrudniali pracę Komisji. Jed­
nakże faktem jest, iż nie wyka­
zała ona dostatecznej energii 
w' wykonywaniu tych obowiąz­
ków i dlatego musi ponosić 
część odpowiedzialności za nie­
powodzenie swej pracy.
O Twierdzi pan w swym li- 
”  ście, że kontynuowanie ak­
cji wyjaśniającej oraz dalsza 
opieka" Komisji Repatriacyjnej 
nad jeńcami są możliwe jedy­
nie pod warunkiem, że oba do­
wództwa osiągną w tej spra­
wie porozumiecie. Twierdzi pan 
także, że opieka Komisji Repa­
triacyjnej nad jeńcami musi u-

stać 23 bm. oraz że Komisja 
musi ulec rozwiązaniu, ponie­
waż dowództwa obu stron nie 
osiągnęły porozumienia co do 
dalszego wykonywania jej funk­
cji. Postanowił pan jako prze­
wodniczący Komisji Repatria­
cyjnej, że przed 23 bm. nie re­
patriowani jeńcy zostaną prze­
kazani z powrotem stronom, w 
których niewoli się znajdowali. 
To stanowisko jest sprzeczne z 
postanowieniami umowy o kom­
petencji Komisji Repatriacyjnej 
Państw Neutralnych, jak rów­
nież z własną pana interpreta­
cją tej urnowy, przytoczoną na 
początku niniejszego pisma. Nie 
-możemy się zgodzić z tego ro­
dzaju interpretacją i z pańską 
decyzją. Uważamy, że oświad­
czenia złożone w te; sprawie 
przez delegata Polski i delega­
ta Czechosłowacji są słuszne.
Ą Umowa o kompetencji Ko- 
* misji Repatriacyjnej Państw 

¡Neutralnych przewiduje, że po ; 
| przekazaniu jeńców pod opiekę 
Komisji strony, które podpisa- i 

j iy rozejm, nie mają prawa de ! 
jcydowania o losie jeńców i nie! 
I mogą podejmować jednostron i 
i nych decyzji w tej sprawie. U- j 
jważamy, że Komisja powinna ! 
¡umożliwić dalsze prowadzenie | 
j akcji wyjaśniającej w ten spo- j 
| sób, aby okres trwania tej ak­
cji wyniósł łącznie 90 dni oraz 
że powinna ona nadal sprawo­
wać swe funkcje aż do zwoła­
nia Konferencji Politycznej 
Przewodniczący Komisji, pod 
pretekstem braku porozumienia 
między sygnatariuszami rozej- 
mu, nie chce, aby Komisja spra­
wowała nadal swe funkcje i za­
mierza zwrócić jeńców stronom, 
w których niewoli znajdowali 
się poprzednio.
C Jak wynika z układu rozej- 
** mowego i umowy o kompe­
tencji Komisji Repatriacyjnej 
Państw Neutralnych, a-ni sama 
Komisja, ani jej przewodniczą­
cy nie mają prawa zwracania 
jeńców stronom, w których 
niewoli jeńcy ci znajdowali się 
poprzednio. Mimo to, przewod­
niczący Komisji Repatriacyjnej 
zamierza zwrócić jeńców stro­
nom, w których niewoli znaj­
dowali się poprzednio, czyli za­
mierza przywrócić stan rzeczy 
poprzedzający rozejm i pozba­
wić jeńców możności skorzysta­
nia z przysługującego im prawa 
do repatriacji. Byłoby to naru­
szeniem jednego z głównych 
postanowień układu rozejmo- 
wego i umożliwiłoby stronie 
amerykańskiej zatrzymanie 
przemocą jeńców koreańskich 
i chińskich. Wyrażamy stanów 
czy sprzeciw przeciwko tej 
szkodliwej decyzji przewodni­
czącego -Komisji Repatriacyjnej 
Państw Neutralnych.

6 Niewątpliwie zdaje pan 
sobie sprawę, że amery­

kańskie władze wojskowe 'po­
czyniły już przygotowania do 
uprowadzenia przemocą chiń­
skich i koreańskich jeńców 
wojennych. Władze te dały

jasno do zrozumienia, że z 
chwilą, gdy jeńcy wojenni 
znajdą się ponownie pod 
ich ko-ritroią, zostaną natych- 
n .ast przekazani klice Li Syn- 
maria i bandzie Cza-ng Kai-sze- 
ka, które nie ukrywają, że zgła­
dzą jeńców domagających się 
repatriacji. Wie pan niewątpli­
wie, że w Korei południowej i 
na wyspie Taiwan przygotowa­
ne są już dla tych jeńców obo­
zy koncentracyjne. Wszystko 
wskazuje więc na to, że jeśli 
Komisja Repatriacyjna Państw 
Neutralnych zwróci jeńców ko­
reańskich i chińskich władzom 
amerykańskim, lisynmanow- 
skim i kuomintangowskim, to 
wielu jeńców zostanie zamor­
dowanych, a pozostali nie bę­
dą mieli możności powrotu do 
ojczyzny i do spokojnego życia. 
Decyzja Komisji Repatriacyj­
nej w sprawie przekazania jeń­
ców władzom* amerykańskim, 
lisynmanowskim i kuomintan­
gowskim jest sprzeczna z zasa­
dami humanitaryzmu, z posta­
nowieniami Konwencji Genew­
skiej i z umową o kompetencji 
Komisji.
7  W związku z powyższym 
1 uważamy, że przekazanie 
jeńców stronom, w których nie­
woli znajdowali się poprzednio, 
stanowiłoby pogwałcenie ukła­
du rozejmowego, i domagamy 
się, 'aby przewodniczący Komi­
sji Repatriacyjnej Państw Neu­
tralnych cofnął swą decyzję w 
sprawie jeńców, aby Komisja 
sprawowała nada! opiekę nad 
jeńcami, aby akcja wyjaśniają­
ca została wznowiona i aby Ko­
misja Repatriacyjna czekała na 
decyzję Konferencji Politycznej 
co. do dalszych losów jeńców 
przez 30 dni od chwili rozpo- 

obrad tej Konferencji.
O Uważamy, że jeńcy wojen­

ni mogą odmówić zgody na 
przekazanie ich przemocą stro­
nom, w których niewoli poprzed 
uio się znajdowali, oraz że ma­
ją prawo domagać się wznowie­
nia akcji wyjaśniającej. Nie 
wolno, nikomu pozbawiać jeń­
ców przysługujących im praw, 
a w szczególności nie wolno 
nikomu czynić tego przemocą. 
Q W okresie dalszego spra- 
J  wowania przez Komisję o- 
pieki nad jeńcami strona k o  
reańsko-ćhifiska będzie {WTRłsi- 
ła odpowiedzialność za zapew­
nienie bezpieczeństwa i utrzy­
manie porządku w rejonie wo­
kół obozu Songonni oraz za­
pobieganie wszelkim próbom 
wtargnięcia do tego rejonu. 
Strona koreańsko-chińska bę­
dzie w tym pkresie nadal udzie­
lała pomocy materialnej i tech­
nicznej Komisji Repatriacyjnej 
Państw Neutralnych, hindus­
kim wojskom wartowniczym i 
jeńcom.

W zakończeniu marszałek 
Kim ir-sen i generał Peng Teh- 
huai proszą generała Timayya, 
aby rozpatrzył uważnie treść 
ich pisma i udzieli! na nie od­
powiedzi.

Wybitny działacz Partii Komunistycznej i Państwa Radzieckiego i .  F. Szklriatow
W ogłoszonym przez agencję 

TASS wspomnieniu pośmiert­
nym czytamy:

Wieczorem 18 stycznia 1954 r. 
zmarł po długiej i ciężkiej 
chorobie jeden z najstarszych 
dziaiaczy Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego, ofiar­
ny bojownik o wielką sprawę 
komunizmu, członek Komitetu 
Centralnego KPZR, Przewod­
niczący Komitetu Kontroli Par­
tyjnej przy KC KPZR, członek 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, deputowiyiy do Rady 
Najwyższej ZSRR — Matwiej 
Fiedorowicz Szkiriatow.

Matwiej Fiedorowicz Szki­
riatow urodził się w r. 1883 w 
ubogiej rodzinie chłopskiej. Od 
lał młodzieńczych przechodzi! 
surową szkołę życia, najpierw 
na wsi, a potem w mieście jako 
robotnik - krawiec.

W 1906 r. M, F. Szkiriatow 
’«stępuje do Partii Komunisty­
cznej i prowadzi rozległą dzia­
łalność partyjną wśród robotni­
ków krawieckich. Policja carska 
bacznie śledzi młodego bolsze­
wika i w 1909 roku aresztuje 
go. Po wyjściu na wolność to­
warzysz Szkiriatow poświęca 
się w dalszym ciągu działalno­
ści rewolucyjnej, prowadząc ro­

botę partyjną w moskiewskiej 
organizacji bolszewickiej.

W 1910 roku policja ponow­
nie aresztuje M. F. Szkiriatowa 

i i wydala go z Moskwy. Tow. 
‘ Szkiriatow prowadzi rewolucyj­
ną dziatalność podziemną w 
Rostowie nad Donem. Wkrótce 
zostaje znów aresztowany i ze­
słany na 3 łata do guberni 
wołogodzkiej. W 1914 roku po 
powrocie z zesłania M. F. Szki­
riatow zajęty jest rozległą nie­
legalną pracą partyjną i związ­
kową w moskiewskiej organi­
zacji partyjnej.

W r. 1915 /Matwiej Fiedoro­
wicz Szkiriatow zostat zmobi­
lizowany do armii jako szere­
gowiec. Podczas służby w ar­
mii tow. Szkiriatow pozostawał 
w ścisłej łączności z nielegal­
ną organizacją partyjną w Tu­
lę, a następnie w Moskwie.

W dniach rewolucji lutowej 
1917 roku towarzysz Szkiriatow 
wybrany zostaje z ramienia 
bolszewickiej organizacji swo­
jej jednostki wojskowej do Mo­
skiewskiej Rady Delegatów Ro­
botniczych i Żołnierskich oraz 
prowadzi rozległą pracę organi­
zacyjną i agitacyjną wśród żoł­
nierzy garnizonu moskiewskie­
go, jak również w zakładach

przemysłowych i fabrykach Mo 
skwy. Jest wówczas członkiem 
biura organizacji wojskowych 
przy moskiewskim komitecie 
partii.

W przeddzień Wielkiej Paź­
dziernikowej Rewolucji Socja­
listycznej M. F. Szkiriatow 
przebywał w Tulę, gdzie pra­
cował jako przedstawiciel orga­
nizacji bolszewickiej w Komi­
tecie Wykonawczym Tulskiej 
Rady Delegatów Robotniczych. 
W dniach przewrotu paździer­
nikowego był członkiem Tul­
skiego Komitetu W'ojenno - Re­
wolucyjnego.

W sierpniu 1918 roku tow. 
Szkiriatow wybrany został se­
kretarzem Komitetu Centralne­
go Związku Zawodowego Ro­
botników Krawieckich. Zajmuje 
się on wówczas również pracą 
partyjną jako członek moskiew­
skiego miejskiego komitetu par­
tii. W roku 1920 był przewod­
niczącym moskiewskiego gu- 
bernialnego wydziału związku 
robotników krawieckich i człon­
kiem moskiewskiego komitetu 
partii. W 1921 M. F. Szkiria­
tow przechodzi do pracy w Ko­
mitecie Centralnym partii, gdzie 
staje na czeie komisji centralnej 
powołanej do sprawdzenia i o -1

czyszczenia szeregów partii. Na 
XI Zjeździe partii tow. Szki­
riatow wygłosił referat o wy­
nikach akcji oczyszczenia sze­
regów partyjnych. Na zjeździe 
tym został on wybrany człon­
kiem Centralnej Komisji Kon 
troi i. Od 1923 roku M F. Szki­
riatow był członkiem prezydium 
Centralnej Komisji Kontróii.

Tow. Szkiriatow wybierany 
był wielokrotnie członkiem Cen­
tralnego Komitetu Wykonaw­
czego ZSRR i Wszechrosyjskie- 
go Centralnego Komitetu Wy­
konawczego.

XVII Zjazd Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
wybiera M. F. Szkiriatowa 
członkiem Komisji Kontroli 
Partyjnej przy KC WKP(b) 
Na XVi f5 Zjeździe partii towa­
rzysz Szkiriatow wybrany zo- 
stai członkiem Komitetu Cen­
tralnego partii. Od 1939 do 
1952 roku był on zastępcą prze­
wodniczącego Komisji Kontroli 
Partyjnej przy KC WKP(b) 
Na XIX Zjeździe KPZR tow 
Szkiriatow wybrany został 
członkiem KC KPZR i powoła­
ny na stanowisko przewodniczą­
cego Komitetu Kontroli Partyj­
nej przy KC KPZR.

Tow. Szkiriatow był deputo­

wanym do Rady Najwyższej 
ZSRR, deputowanym do Rady 
Najwyższej RFSRR, deputowa­
nym do Moskiewskiej Rady 
Miejskiej. Za wybitne zasługi 

| wobec Ojczyzny Matwiej Fiedo- 
jrowicz Szkiriatow odznaczony 
został trzykrotnie Orderem 
Lenina oraz wieloma -medala­
mi Związku Radzieckiego.

Śmierć wyrwała z naszych 
szeregów zahartowanego i nie­
ugiętego komunistę, wybitnego 
działacza Partii Komunistycz­
nej i państwa radzieckiego 
Matwieja Fiedorowicza Szkiria­
towa, którego świetlane życie 
jest przykładem ofiarnej służby 
partii i narodowi.

Minęło blisko pól wieku od 
chwili, gdy tow. Szkiriatow 
wkroczył na rewolucyjną drogę 
wałki o sprawę ludu, gdy stal 
się nieustraszonym bojownikiem 
wielkiej Kornunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Wraz z 
partią przebył on wielką i peł­
ną chwały drogę, oddając wszy­
stkie swe sity narodowi, wiel­
kiej Ojczyźnie radzieckiej, spra­
wie budowy komunizmu w na­
szym kraju. Ludzie radzieccy 
zachowają na zawsze w pamię­
ci świetlaną postać Matwieja 
Fiedorowicza Szkiriatowa.

Układ między 
Narodowym Bankiem 
Polskim a Bankiem 

Greckim
(f) W ostatnich dniach pod­

pisany został w Atenach układ 
między Narodowym Bankiem 
Polskim a Bankiem Greckim 
ustalający warunki płatnicze 
wymiany handlowej polsko- 
greckiej. Jednocześnie ustalono 
listy towarowe tej wymiany na 
rok 1954.

Polska eksportować będzie 
do Grecji węgiel, różne maszy­
ny, wyroby włókiennicze, szkio 
i porcelanę oraz inne towary 
Grecja dostarczy Polsce piryty, 
koncentraty cynku, rudę żelaz- 

ą, tytoń, pomarańcze, cytry­
ny, ryż i inne,

(PAP)

Niemcy obu części kraju muszq być 
reprezentowani na konferencji czterech
(f) BERLIN (PAP). Ludność 

Niemiec zachodnich, wielu wy 
bitnych działaczy politycznych 
i społecznych, liczne organiza­
cje społeczne domagają się u 
działu przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich w 
konferencji berlińskiej i wyraża­
ją przekonanie, że konferencja 
ta przyniesie zjednoczenie na­
rodowi niemieckiemu.

W Essen - Schoenebeck od­
było się zebranie otwarte KPD, 
na którym przemawiał deputo­
wany do Landtagu Karl 
Scharbrod. Uczestnicy zebra­
nia uchwalili rezolucję podkre­
ślającą, że delegacja ogólno 
niemiecka reprezentująca in­
teresy catego narodu powinna 
wziąć udział w konferencji 
czterech w Berlinie.

Robotnicy zakładów „Ho- 
waldt - Werke“ i stoczniowcy

Hamburga skierowali do rządów 
Niemiec zachodnich i NRD pi- 

,.sma. w których domagają się 
podjęcia rozmów między przed­
stawicielami obu części Nie­
miec jeszcze przed rozpoczę­
ciem konferencji czterech.

Pismo
zachodnio - niemieckich 

dziaiaczy społecznych
(f) BERLIN (PAP). Agen­

cja ADN donosi, że wielu zna­
nych działaczy społecznych 
Niemiec zachodnich — uczo­
nych, pisarzy, artystów, du­
chownych w piśmie do mini­

strów  spraw zagranicznych. 
| Związku Radzieckiego, Fran­
cji, W. Brytanii i USA wyra- 
ża rądość ze zwołania konfe­

rencji czterech ministrów w 
1 Berlinie.

Fakty i wnioski

Znami enne głosy
Tygodnik zaehodnio-niemioe- 

ki „Volksbote‘‘, organ kardynała 
Fringsa i jego rewizjonistycznej 
czeiadki, ma poważne zmartwie­
nia. W jednym ze styczniowych 
numerów użala się on nad robo­
tą tzw. „dpfetystńw“, jak okre­
śla ex katedra tych Niemców, któ 
rzy sprzeciwiają się rewizjoni­
stycznej hecy w zachodnich 
Niemczech.

Rewizjonistyczną szmatkę 1 
pokrewne jel pisma odwetowe 
boli (akt, że nawet w Trizond 
znajduje się coraz więcej ludzi, 
którzy w sprawach granicy na 
Odrze i Nysie potrafią trzeźwo i 
logicznie myśleć.

Taki glos rozsądku dal się zno­
wu słyszeć z lamów poważnej, 
mieszczańskiej „Frankfu rter 
Ncue Presse“ (z 29 grudnia ub 
r.). Autor krytykuje oklepane te­
zy propagandy rewizjonistycznej 
i stwierdza bez ogródek, że „pol­
skie pretensje nie są tak wcale 
bezpodstawne z historycznego 
punktu widzenia" jak to chcieli

wmówić Niemcom prowodyrzy 
antypolskiej hecy.

Jak można — wołają odweto­
we gadztnówki — w momencie 
gdy ma się rozpocząć konferen­
cja czterech ministrów w Berli­
nie, wysuwać takie „defetystycz­
ne“ poglądy. „Nie należy ulegać 
panice“ — ostrzegają rewizjoni­
styczne tuby pp. Adenauera * 
Kalsera.

A że glosy przestrogi, idące t 
rozmaitych stron w zachodnich 
Niemczech, nie ułatwiają anty­
polskiej hecy, jaką na szeroką 
skalę usiłują właśnie teraz roz­
pętać agenci Bonn. świadczy 
chociażby „hiobowy" artykuł we 
wspomnianym „Vnlksbote“ (z 2 
stycznia br.J. W artykule tyin 
czytamy dosłownie:

„Coraz częściej zabierają glos 
ludzie, którzy twierdzą, że nale­
ży uznać pewne fakty jako nle- 
podlegające zmianie i to obo­
jętnie czy to nam się podoba 
czy nie. Kto kwestionuje ten po­
gląd zostaje określony mianem 
człowieka, który żywi iluzje.

Niektórzy politycy i dziennika* 
rze chcą nam wmówić, że linia 
na Odrze i Nysie jest granicą 
stałą. Według nich należy uznać 
ten fakt, chyba, że zamierza się 
rozpętnć nową wojnę, a tego nie 
chce przecież żaden rozsądny 
człowiek. Tak więc powinniśmy 
mimo bólu, jaki nam to sprawia, 
pogodzić się z obecnym stanem 
rzeczy“.

Oczywiście, że „Vo!ksbote" z 
i tym „obecnym stanem rzeczy“ 
j pogodzić się nie chce, ale zmu- 
; szonj jest stwierdzić, że w spu- 
! leczeństwie zachodnio - niemie­
ckim ten „stan rzeczy“ coraz 

; częściej jest uznawany za nor­
malny I nieodwracalny.

Zdajemy sobie sprawę ze 
szkód jakie zbrodnicza kampania 
podżegaczy odwetowych powo­
duje wciąż jeszcze w umysłach 
ludzi w zachodnich Niemczech, 
niemniej głosy ludzi trzeźwo 
myślących, docierające nawet do 
lamów zachodnio - niemieckiej 
prasy burżuazyjnej są znamien­
ne. MAR
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W twórczym, pokojowym trudzie narodów wyzwolonych
Lenin ż y je  i żyć będzie przez wieki

Referat wygłoszony przez to w. Edwarda Ochaba na akademii w Warszawie
Drodzy towarzysze!
Trzydzieści lat mija od tra­

gicznego dnia śmierci wielkie­
go Lenina, ale pamięć o nim 
jest i będzie wiecznie żywa w 
sercach setek milionów ludzi 
pracy całego świata, a idee le­
ninowskie promienieją coraz 
to potężniejszym blaskiem i 
oświetlają drogę ku szczęściu 
masom robotniczym i chłop­
skim walczącym o pokój i wol­
ność narodów, o socjalizm i ko­
munizm.

Od 30 lat ciało Lenina spo­
czywa w Mauzoleum na Placu 
Czerwonym, ale jego gigan­
tyczna postać po dziś(dzień bu­

dzi nienawiść i strach wśród 
imperialistów, którzy -w bezsil­
nej wściekłości widzą, że 
wbrew ich wysiłkom i proro­
ctwom nauki' Lenina docierają 
do wszystkich krajów świata, 
źe rośnie i krzepnie niezwycię 
żona armia bojowników wiel­
kiej sprawy Lenina, armia lu­
dzi pracy już wyzwolonych z 
jarzma kapitalizmu lub walczą­
cych o to wyzwolenie z głębo­
ką wiarą i pewnością daną i nr 
przez Lenina, że jutro należy 
do nich, do robotników, chło­
pów i inteligencji pracującej, 
a nie do ciemięzców i wyzy­
skiwaczy.

sizmu, wzbogacając marksizm 
i uzbrajając klasę robotniczą w 
niezastąpiony oręż ideologicz­
ny, oręż zwycięstwa

zji w ruchu robotniczym, nie 
mogła przez długi okres 
dać pełnych i zadowalających 
rezultatów na skutek centry- 
stowskich koncepcji i błędów 
samej SDKPiL.

W starej II 'Międzynarodów­
ce ówcześni polscy soćjaldemo- ... _. .
kraci znajdowali się na lewymlwać wpływów szowinistycznej 
skrzydle i zwalczając prawico-i PPS wśród mas robotniczych

' i poprowadzić masy pracujące

800 milionów ludzi stanęło 
pod sztandarami leninizmu

wv oportunizm często zbliżali 
się do bolszewików, ale nie po­
trafili zrozumieć do głębi leni­
nizmu i przejść na pozycje kon­
sekwentnie leninowskie, nie wy­
zwolili się w pełni spod wpły­
wu zachodnio . europejskiego, 
a zwłaszcza niemieckiego cen- 

| tryzmu.
Przywódcy SDKPiL nie rozu- 

j mieli ’ przełomowego znaczenia

lidarności między klasą robotni j nych, jej roli kierowniczej w 
cza i chłopstwem pracującym, | sojuszu robotniczo-chłopskim, 
a więc walka o podniesienie j jej odpowiedzialności za zacie- 

t wśród klasy robotniczej świa- śnienie i pogłębienie tego soju-
Przywódcy SDKPiL z Różą domości Jei zadań historycz- ‘ szu.

Luksemburg na czele zajmowa- . . .  ............................i --Podnieść w klasie robotniczej swiaaomosc
jej kierowniczej roli

w sojuszu robotniczo - chłopskim
Partia nasza, wierna nauce | zrozumienie zasad realizacji so-

stanowisko centrystowskie 
dlatego nie potrafili wyeiimino- 
uíqp urnłvtt/ńw szowinistvcznei

do zwycięstwa w walce o oba-

szarmkow. i n A r o  człowieka pracy i chłopie tylko sprzedawcę pro-

na kraje socjalizmu i demo­
kracji ludowej jako na swe 
„brygady szturmowe“, na 
swych braci klasowych torują­
cych niewolnikom kapitału dro­
gę do wolności.

Dumni jesteśmy z tego, że 
Polska Ludowa stanowi jedną 
z tych „brygad szturmowych“ 
światowego ruchu rewolucyjne­
go i robotniczego, że ojczyzna 
nasza stała się silnym i nie­
złomnym ogniwem międzyna­
rodowego obozu pokoju i po­
stępu.

Dumni jesteśmy z tego, że 
polski lud pracujący pod kie­
rownictwem PZPR w oparciu 
o braterską pomoc narodów ra­
dzieckich dokonał gigantyczne­
go dzieła odbudowy kraju z po­
twornych zniszczeń wojennych, 
kładzie fundamenty socjalizmu, 
pomnaża sile i chwalę naszego 
narodu, zwiększa nasz wkład 
w wielkie dzieło obrony pokoju

Coraz to bardziej przemożny 
i rozstrzygający wpływ na lo­
sy i rozwój ludzkości wywie­
ra największe mocarstwo świa­
ta — potężny Kraj Rad wyku­
ty przez robotników i chłopów 
radzieckich pod wodzą Lenina 
i jego partii.

Pierwsze w dziejach ludzko- 
ści mocarstwo socjalistyczne — 
to najwspanialszy pomnik 
wzniesiony nieśmiertelnemu 
Leninowi przez bohaterskie na­
rody Związku Radzieckiego.

W ślad za narodami radziec­
kimi i w oparciu o ich brater­
ską pomoc na wiodącą ku so­
cjalizmowi drogę leninowską 
wkroczyły narody krajów de­
mokracji ludowej. Sześćset mi­
lionów nowych bojowników sta­
nęło obok 200 milionów ludzi 
radzieckich pod zwycięskim 
sztandarem leninizmu.

Setki milionów ludzi pracy w 
krajach ujarzmionych przeż 
imperializm i w samych metro-
poliach kapitalistycznych patrzą I i przyjaźni narodow.

Leninizm —  nieomylną busolą naszej partii
Opublikowane w listopadzie 

ub r. dokumenty IX Plenum 
KC PZPR mówią o ogromnych 
osiągnięciach Polski Ludowej 
i o skomplikowanych zadaniach 
jakie stanęły w obliczu II Zjaz­
du PZPR przed klasą robotni­
czą i całym ludem polskim w 
walce o szybszy wzrost stopy 
życiowej ludzi pracy.
’Zadania te możemy rozwią­

zać tylko pod warunkiem peł­
nej mobilizacji sil naszego lu­
du pracującego i skupienia naj­
szerszych mas wokół naszego 
rządu robotniczo - chłopskiego, 
wokół naszej partii kierującej 
się nieomylną busolą leniniz­
mu.

Z dzieł Lenina i z dzieł jego 
wielkiego ucznia i kontynuato­
ra — Stalina będziemy czerpać 
wskazania i nauki, będziemy 
uzbrajać się w niezawodny oręż 
ideologiczny.

Rozwijając dyskusję przed- 
zjazdową dążymy do dalszego 
podniesienia ’poziomu ideolo­
gicznego naszej partii do lep-

problem zdobycia władzy, nie 
doceniał znaczenia sojuszników 
w walce o władzę, nie wyzbył 

tych nowych zasad strategii i j się nieufności do chłopa, nie 
taktyki, które zgodnie z wvma- rozumiał rewolucyjnego zna- 
gańiami walki klasowej nowe-jeżenia ruchów narodowo - wy­
go okresu historycznego, okresu j zwoleńczych, nie umiał przyjąć 
imoerializmu wniósł Lenin i | leninowskich zasad organizacją.- 
bolszewicy do skarbnicy rriark- i nych.

Głęboka troska Lenina 
o dobro polskiego ruchu robotniczego

Surowa, często pełna pasji i I myliła się w 1903 r. w ocenie

szego przyswojenia sobie przez 
członków partii wypróbowanych 
zasad leninowskich i umiejęt­
nego stosowania ich w prakty­
ce.

Cale doświadczenie historycz- j 
ne polskiego ruchu robotniczego j 
uczy nas, że — jak mówił tow. j 
Bierut — ..polski rewolucyjny 
ruch robotniczy krzepi i zwy­
ciężał w miarę tępo. jak jego 
partyjna awangarda przyswa­
jała sobie leninowskie zasady 
strategii i taktyki, w miarę te­
go. juk KPP, a potem PPR li­
czyły się w sposób właściwy 
stosować teorię marksizmu-le­
ninizmu i doświadczenie zwy­
cięskiej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego“.

Długi, trudny i bolesny był 
proces dojrzewania ideologicz­
nego polskiego ruchu robotni­
czego. proces przechodzenia na 
pozycje leninizmu.

Walkę, jaką już przed sześć­
dziesiąt laty rozpoczęta SDK ILI 
przeciw PPS,- przeciw tej za­
maskowanej agenturze burżua-

sarkazmu jest krytyka błędów 
SDKPiL dokonywana wielo­
krotnie przez Lenina, ale rów­
nocześnie ta surowa krytyka 
przepojona jesł uczuciem głębo­
kiej przyjaźni dla partii Feliksa 
Dzierżyńskiego i Róży Luksem­
burg, głębokiej troski o dob-o 
polskiego ruchu robotniczego, 
głębokiej wiary, że polscy rewo­
lucjoniści zawsze dochowają 
braterstwa broni rewolucjom- 
stom Rosji, że przezwyciężą swe 
słabości i wejdą na drogę boi- 
szewizmu, jedyną drogę wiodą­

cą  do zwycięstwa.
Lenin wysoko cenił SDKP L 

i podkreślił, że historyczną za­
sługą tej pierwszej marksistow­
skiej partii w Polsce było pro 
klamo.wanie olbrzymiej wagi 
zasady najściślejszej łączności 
robotników polskich i rosyjskich 
w ich walce klasowej.

.W gorących słowach wypo­
wiedział siv Lenin w 1905 r, o 
rewolucyjnej walce bohaterski- 
go proletariatu bohaterskiej Poi 
ski.

Lenin surowo i ostro krytyko­
wał błędy Róży Luksemburg ab; 
z tym większą pasją piętnował 
renegata Pawia Lewi, gdy ten 
usiłował wykorzystać błędne 
wypowiedzi Róży dla swych 
nikczemnych celów.

W celu realizacji tego przebieg dyskusji przedzjaz-
nteczne jest w pici wszy Y j  j j rozmach przedzjazdo- 
dzie szybsze podmes.eme pro- J wspóiz;iwodnictwa socja- 
dukcji rolnej, c.o łączy się ,.lle ; listycznesgo wskazuje, jak wiel- 

jrozerwalme z zacieśnieniem j kjm zaufaniem darzą masy ro- 
I sojuszu robotniczo-chłopskiego ! |x)tniczochtopskie PZPRi jak 
i zwiększeniem pomocy dla v, je|kie rezerwy produkcyjne, w 
chłopów mało i średniorolnych | bieście a zwłaszcza na wsi tno* 
ze strony państwa demokracji | ™ być j uruchamiane, aby 
ludowej, państwa wypełniające-' 
go funkcję dyktatury proleta­
riatu.

W tej sytuacji wszelkie prze­
jawy niedoce-nienia problemów 
sojuszu robotniczo-chłopskiego 
wymagają zdecydowanego prze­
ciwdziałania ze strony partii.

„Głównym obciążeniem czę­
ści naszego aktywu w realiza­
cji. sojuszu robotniczo-chłopskic-

zabezpieczyć w latach 1954 — 
55 pełne wykonanie zadań, któ­
re będą postawione przez 1! 
Zjazd w trosce o dobro czło­
wieka pracy.

Wypowiedzi i twórczy czyn 
milionów ludzi pracy wymaga­
ją głębokiej analizy politycz­
nej i wyciągnięcia wniosków 
dla uzupełnienia i precyzowa­
nia szczegółów naszej polityki 
gospodarczej i socjalnej. Par- 

go— mówił tow. Bierut—so nie- j ¿¡a kjeruje walką mas pracu- 
przezwyciężune. nlewyrugowane ¡ąCVCh i wychowuje politycznie
dę końca resztki wpływów luk- 
sembargizmu. socjaldemokra- 
tyzmu w stosunku do chłop­
stwa. Tu i ówdzie wychodzi na 
jaw niedostateczne widzenie i 
rozumienie tkwiących w chłop-

mieńszewizmu, muliła się w te­
orii akumulacji kapitału, myli­
ła się broniąc w lipcu 19 N  r. 
razem z Ptechanowem, Vand.gr. 
ueldem, Kautskim i in. — idei 
zjednoczenia bolszewizmu z 
mteńszewikami, myliła się zs 
swych pracach pisanych w wię­
zieniu w 1918 r. (przy czym sa­
rna, po wyjściu z więzienia, w 
końcu 1918 r. i. na początku 
¡919 r. naprawiła znaczną część 
swych błędów). Jednakże pomi­
mo tych swoich błędów była o- 
na i pozostaje orłem, i nie tylko 
pamięć o niej droga będzie zaw­
sze komunistom całego świata, 
ale jei życiorys i pełne wydanie 
jej dzieł posłużą iakn bardzo 
pożyteczna lekcja dla wychowa­
nia wielu pokoleń komunistów 
całego świata. „$ocjałdemnk'n- .. .
ci a niemiecka po 4 sierpnni \ttrndukcji rolniczet w sprawie 
1914 r. -  to cuchnący trup" -  ¡przestawienia dróbnotowarowe, 
-do wypowiedz Róży Luksem gospodarki chłopskie; na tory 
. ' . . . .  . . .  ¡gospodarki socjalistyczne.burg, z którą mue iei wefdz«- * z . . , , , 'Kto nie widzi całokształtu te/

masy na świadomych bojowni 
ków komunizmu, ale równo­
cześnie partia uczv się od mas, 
studiuje doświadczenia twór­
czej pracy mas, pomna słów1 
Lenina, że „rozum dziesiątków

stwie sił rewolucyjnych i zbież- \ milionów twórców stwarza coś 
naści interesów chłopskich i ro­
botniczych w sprawach podsta­
wowych, w sprawie umocnie­
nia władzy ludowej, w sprawie 
dalszego rugowania wyzysku 
kułackiego i zależności od ku­
łaka. iv sprawie dalszego wzro­
stu dobrobytu i kultury chłopów-

nieporównanie bardziej wznio­
słego niż największe i genial­
ne przewidywania".

Wnikliwej analizy politycz­
nej wymaga aktywność milio­
nów ludzi pracy w najwięk­
szych organizacjach masowych 
a zwłaszcza w związkach za-

„Lenin to Poroninie“  —  obraz Wojciecha Fangora

paraliżują ich podstępne próby 
zerwania tego rozejmu.

Mimo na wpół faszystowskie­
go terroru, panującego dziś w 
Stanach Zjednoczonych, odzy­
wają się w tym ujarzmionym

całego serca patriotom amery­
kańskim, aby ich glos zagłu­
szył histeryczne wrzaski podże­
gaczy wojennych, wstrząsnął 
sumieniem ludu Stanów Zjedno­
czonych, uratował ich ojczyznę 
przed tragedią, ku której pcha-

do historii światowego ruchu 
robotniczego A na śmietniku ru­
chu robotniczego, wśród kun na­
wozu. kury w rodzaju Pawia 
! ewiego, Scheidemanna, Kant 
skiego i całego tego bractwa 
będą, rzecz jasna, szczególnie 
zachwycać sie błędami wieikiei 
komun istki. Każdemu swoje".

U Lenina uczymy sie i nadal

pracujących poprzez wzrost ich I Vvodo.wvch, Związku Młodzieży
Polskiej,. Związku Samopomo­
cy Chłopskiej i komitetach Fron­
tu Narodowego.

Soiusz robotniczo - chłopski 
jest fundamentem Frontu Na-

j będziemy się Uczyć właściwego 
¡stosunku do przeszłości polskie- 

,,Odpowiemy na to — pi-j go ruchu rewolucyjnego i do 
sai Lenin — dwoma wierszami ¡błędów będących wyrazem ów- 
pewnej dobrej baśni rosyjskiej: czesnei niedojrzałości tego ru

...orzeł pod grzędę czasem oh 
niżu lot wysoki, lecz kura nigdy 
ortem nie wzięci pod obłoki

chu. Przyswajając sobie leni­
nowską analizę tych błędów, 
odrzucamy — tak jak uczył 
Lenin — wszelki pedantyzm i

istotnej wspólności interesów, 
stanowiącej podwalinę sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, ten łat­
wo wpada w jednostronne, o- 
graniczone, a więc spaczone

przez plutokratów kraju głosy j - Arnervkę waszyngtońscy na- 
ludzi uczciwych i to me tyl«« | ś,adowcv Hitlera.’ 
ze środowiska robotniczego,! Njar(;łcj polski, skupiony wo- 
głosy prawdziwych pat notow | ^  swego rządu robotniczo- 
amerykańskich nawołujące do j chłopskiego, związany hrater- 
za wrócenia z drogi faszyzmu i j ikjm sojuszem z potężnym mo­

carstwem radzieckim i krajami 
demokracji ludowej, spokojnie 
patrzy w przyszłość i głęboko 
wierzy w zwycięstwo sił poko­
ju nad siłami wojny.

zawrócenia z dróg 
wojny, z drogi Mac Arthurów i 
Mać Carthych.

Naród polski, który zawsze 
żywił głęboką sympatię do na­
rodu amerykańskiego, życzy z

rodowego jednoczącego wszy­
stkich patriotów polskich w 
walce o pokój i realizację na­
szych ogólnonarodowych pla­
nów gospodarczych.

Idee Lenina —  niezawodnym drogowskazem 
w walce narodów o pokój

kwestii nie. podle g lości
Róża Luksemburg myliła się w | nhistoryczne tendencje do pom-

1 ' niejszenia wybitnej roli rewo- 
’ ilucyinej SDKPiL. bohaterskiej 

¡partii Róży Luksemburg, Julia- 
j na Marchlewskiego,
: Dzierżyńskiego.
I Studiowanie dziel Lenina i 
! Stalina a zwłaszcza tvch licz-

Kir i 1

Wmm -
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w. i. Lenin proklamuje władzą radziecką -  obraz pędzla Sierowa

ovch kart, które poświecone są 
Polsce i Dolskiemu ruchowi re­
wolucyjnemu ułatwi nam walko
0 pplne \wkorzen:en!e wszelkich 

! pozostałości socjaldemokratyz
mu.

7. d z ił Lenina i Stalina, z 
dorobku KPZR czerpiemy i be 
dzietny czeipać naukę i oręż do 
walki przeciw socjatdemokra 
tczmowi i wszelkim przejawom 
nacisku obcej nam ideologii.

Tow. Bierut, wierny uczeń 
Letimn i Stalina, niejednokrot­
nie wskazywał nam na koniecz- 

Iność zdecydowanej walki z 
wszelkimi przejawami korzenia 
sic przed żywiołowością, na ko­
nieczność czerpania z history­
cznych doświadczeń KPZR.

....historia KPZR — mówił
tow. Bierut. — partii stosują­
ce; ściśle w całej swej prak- 

¡tyce zasady naukowej teorii 
\ ideologii marksizmu-ieniniz- 
mu — dowiodła w sposób oczu- 

| wisty, jak potężne znaczenie 
\ ma świadomość rewolucyjna 
'■ idea kiern¡ąrn ruchem społecz­
nym walką klasową, twórczym 
wysiłkiem mus pracujących w 
budownictwie socjalizmu.".

Walka przeciw wąskiemu a 
¡wiec ślepemu prnktycyzmowi, 
walka o lepsze ideologiczne u 
zbrojenie wszystkie!) ogniw na­
szej partii, o oświetlenie dróg

1 rozwojowych naszego ruchu 
rewolucyjnego reflektorem le­
ninowskiej analizy, to zarazem

; walka o przyśpieszenie budów 
jnictwa socjalistycznego, o zhli- 
I zenie się Ho tego wzoru, jaki 
¡dla nas stanowi Komunistycz­
n a  Partia Związku Radzieckie­
go.

Szczególnie doniosłe i aktu­
alne znaczenie ma walka o za­
cieśnienie więzi braterstwa i so-

Wielkie idee Lenina przy­
świecają nam w tej walce o po­
kój.

Lenin uczył masy pracujące 
czujności wobec knowań impe­
rialistów, którzy w głębokiej 
tajni zwykli szykować wojnę 
aby zamaskować swe zbrodni­
cze plany, oszukać i zaskoczyć 
narody. i

Komunistyczna Partia Związ­
ku Radzieckiego stojąca na cze- 

Feliksa jte wszystkich'sił walczących o 
' utrzymanie pokoju, wierna 

wskazaniom Lenina nie tylko 
demaskuje- wobec narodów 
zbrodnicze knowania podżega 
czy wojennych ale skutecznie 
krzyżuje ich podstępne czy na 
odmianę bezczelne próby ze-

przez agresorów.
pchnięcia narodów w przepaść przez podżegaczy wojennych, 
nowej wojny.

Jakże wyrosły siły klasy ro­
botniczej i całego obozu poko­
ju i postępu od okresu pierw­
szej wojny imperialistycznej, 
gdy Lenin i jego partia byli je­
dyną silą konsekwentnie wal 
czącą przeciw zbrodniczej woj­
nie i jasno wskazującą realną 
drogę wyjścia z wojny imperia­
listycznej/ poprzez obalenie im­
perializmu.

Bolszewicy i mniej lub bar­
dziej konsekwentnie podążające 
za nimi antywojenne partie ro­
botnicze w okresie pierwszej

perspektywa utrzymania pako 
jit, perspektywa pokoju między 
narodami. Perspektywa ta wy 
maga zakazu propagandy wo­
jennej zgodnie z uchwalą ONZ, 
zakazu broni atomowej i bakte­
riologicznej, konsekwentnej re­
dukcji sil zbrojnych wielkich 
mocarstw, zawarcia Paktu Po­
koju między mocarstwami, roz 
szerzenia stosunków handlo­
wych między krajami, przywró­
cenia jednolitego rynku między­
narodowego oraz innych anąlo- 

wojnv światowej walczyli w -gicznych środków zmierzających 
niesłychanie ciężkich warun-Uo utrwalenia pokoju. 
kach z falą szowinizmu, z roz- > Zastosowanie tych środków u- 
hestwionym terrorem polłcyj-, mocni pokój, wybawi narodu od 
nytn i z całą potęgą państw j strachu przed groźbą wojny, po- 
.mperialistycznych, a jednak w j h ź  kres niesłychanemu trwo- 
ostatecznym rachunku zwycięż- j nicniu zasobów materialnych na

\ zbrojenia i przygotowania do 
imperia- j niszczycielskiej wojny, pozwoli 

| natomiast, wykorzystać te zaso- 
\ hu dla dobra narodów. Związek 
i Radziecki jest za realizacją tych 
| środków, za perspektywą pokoju 
j między narodami".

Chorobliwe majaczenia rewizjonistów bońskich
Nieprzytomne wypady anty-! go na drodze pokojowej, po- 

poiskie i antyradzieckie odwe- j przez porozumienie z panami 
towców zachodnio - niemieckich \ Andersami i im podobnymi 
być może działają na rozgorącz- sprzedawczykami. Daremnie pa­
kowane giowy SS-owców wy-! nowie Adenauerowie i Ollen- 
puszczonych z więzień przez li- j hauerzy udają naiwnych, 
tościwych wujaszków z Anie-
ryki i Anglii, ale w Polsce Lu- j Kto■ movvt o zmianie Kranl 
dowej budzą tylko pogardę dla j na Odrze i Nysie teni mowt o 
rozhisteryzowanych awanturni. | wojnie, a faszystowskim arna- 
ków. Swiętoszkowaty pan Ade- ¡torom awantur wojennych war- 
nauer ze starczym uporem bel- ¡to przypomnieć żałosny koniec 
koce o zmianie granic na Odrze ¡ich faszystowskich poprzedni- 
i Nysie, próbując z jezuicką ob- i ków i mistrzów — Hitlerów i 
łudą wmawiać tym, którzy pra- ¡Himmlerów, Goeringów i Mus- 
gną być oszukani, że dokona te- 1 solinich.

W pełni popieramy walkę patriotów niemieckich
0 Niemcy zjednoczone, pokojowe i demokratyczne

Piętnując faszystowskich od- igo ze zjednoczonymi, demokra- 
wetowców i zbrodniarzy wo- | tycznymi, pokojowymi Nieinca- 
jennych, oczywiście nie utożsa- 1 mi.
miamy Adenauerów, Fringśów j w te< doniosłej sprawie, o
1 Kessehingów z narodem n*e' żywotnym znaczeniu dla Pol-
mieckim. Wyzwolony naród ^  ] N'iemieCf d!a Europy i ca- 

■ polski, wychowywany jest przez-j, świata, stwierdzamy po-
PZPR w duchu głębokiego/in-| dobnie j;,k we wszystkich in­
ternacjonalizmu, nierozerwalnie jnvch węzjowych zagadnieniach 
związanego z patriotyzmem. ¡politycznych, że Interesy Polski

Zarówno z punktu widzenia i Lu<i0Vej 'są całkowicie zbieżne 
Ale istnieje inna pespektywa. międzynarodowych interesów : z jn(eresamj Związku Radziec-

prowadzila wbrew rachubom 
faszystów niemieckich i miliar­
derów amerykańskich do do­
tkliwego uszczuplenia stanu 
posiadania imperializmu i wy­
zwolenia się spod jarzma ka­
pitału nowych sześciuset milio­
nów ludzi w Europie i Azji.

Któż rozumny może wątpić 
w prawdę stów tow. Maleńko- 
wa, wypowiedzianych na XIX 
Zjeździe KPZR:

„istnieją wszelkie podstawy 
aby przypuszczać, ze trzecia 
wojna światowa spowoduje roz- 
padnięcie się światowego syste­
mu kapitalistycznego. Oto, że 
tak powiem, perspektywa woj­
ny i ich następstw, jeżeli zosta­
nie ona narzuconą narodom

cami okazali się właśnie bol­
szewicy, a przegra 
lizrn, tracąc raz na zawsze pa 
nowanie nad 1-6 globu ziem 
skiego.

klasy robotniczej, jak i punktu ¡kj , caieg0 rniędzvnarodo- 
widzenia interesów Polski w j Q obozu pok0JU ; postępu, 
pełni uznajemy i całkowicie po- h
pieramy dążenia i walkę patrio- [ Doświadczenie historyczne 
tów niemieckich o zjednoczenie | przekonało najszersze masy 
narodowe Niemiec w ramach ¡polskie o prawdzie wskazań re- 
demokratycznego i pokojowego i wolucjonistów polskich, którzy 
państwa, w granicach ustało- jod dziesiątków lat uczyli masy 
nych w Poczdamie. ¡pracujące, że tylko w najścislej-

' Naród polski popiera bez | szym sojuszu z rewolucyjnym 
żadnych zastrzeżeń radzieckie j ruchem rosyjskim i w oparciu 
propozycje w sprawie zjedno- i o ten ruch wciela się w życie 
czenia Niemiec i zawarcia spra- narodowe i socjalne wyzwole- 
wiediiwego traktatu pokojowe- ¡nie ludu polskiego.

Postać Lenina otoczona jest gorącą miłością 
narodu polskiego

Doświadczenie najbardziej ' cią i głęboką c z c i ą  podobnie jak 
przełomowego okresu naszej i ; w bratnich republikach radziec-
światowej historii wykazało j kich.
niezbicie, że tylko dzięki z wy- | ? d machjn!,cje jawnych
męstwu Lenina . jego parli, i k t h wrogów naszego 
Polska mogła odzyskać samo- , - > «anie ndwł.

Druga wojna światowa roz­
pętana przez imperialistów do-

Leninowska polityka pokojowa KPZR cieszy się 
poparciem mas pracujących całego świata

dzielność narodową, że tylko. , : . , h
dzięki rozgromieniu faszyzmu doniosłych faktów h
niemieckiego przez kraj Leni- | storycznych.'nie. potrafią osłabić
na i Stalina naród polski-mógł | braterskiej więzi łączącej nasz
uratować się przed fizycznym ! kraj z radziecką twierdzą po-
wytępieniem, że tylko dzięki j koju i wolności narodow. n e
braterskiej pomocy Związku , zdołają zahamować marszu po-
Radzieckiego lud polski może ¡skiego ludu pracującego w siad 

PZPR całkowicie solidaryzm | wywołuje nie tylko opór ze stro- \ d7js bi,dować socjalizm i nie i za ludem radzieckim i wespół %
je się z leninowską pokojową ny mas pracujących, ale r<̂W' ¡obawiać się interwencji impe- ! ludem radzieckim po drodze wy-
polityką KPZR i bratnich partii ¡nież głęboki niepokój i tarcia I ria|jstyCznej. ¡tkniętej przez Lenina i Stalin':,
komun ¡stycznych i robotniczych, i w obozie burżuazii, co szczegół

nie jaskrawo ujawnia się wre 
Francji, Italii i Japonii

Polityka pokojowa krajów so­
cjalizmu i demokracji ludowej 
znajduje poparcie narodów u- 
jarzmionych przez imperializm 
i wśród mas pracujących w sa­
mych krajach imperialistycz­
nych, . podczas gdy polityka 
amerykańskich i neohitlerow- 
skicli’ podżegaczy wojennych

Dotkliwe ciosy otrzymane na 
polaóh Korei oraz potężny na­
cisk mas ludowych i poczucie 
rosnącej izolacji na arenie mię­
dzynarodowej zmusiły polity­
ków i generałów waszyngtoń­
skich do podpisania rozejmu i

Doświadczenie historyczne, a 
zwdaszcza doświadczenie ostat­
niego dziesięciolecia sprawiło, 
że idee leninowskie znalazły 
przygotowany grunt wśród pol­
skiego ludu pracującego, że 
dzieło Lenina, postać Lenina, 
partia Lenina otoczone są dziś 
w Polsce Ludowej gorącą mitoś-

W tym bojowwm marszu ku 
słonecznym dniom komunizmu, 
w twórczym pokojowym tru­
dzie wyzwolonych narodów, we 
wdzięcznych kochających ser­
cach setek milionów ludzi pra­
cy wszystkich ras i wszystkich 
kontynentów, Lenin żyje i żyć 
będzie poprzez wieki!
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Czytelnicy i korespondenci piszą: Zmieniająca się mapa Afryki
Załoga buły „Kościuszko“ gwarantuje

Załoga huty „Kościuszko“ 
powzięła cenne zobowiązanie 
zapewnienia załogom fabryk 
przemysłu maszyn rolniczych 
terminowych i asortymento­
wych dostaw wytworów hut­
niczych, Zobowiązanie to u 
jęte zostało w Liście Gwaran 
cyjnym, jaki walcownicy huty 
przekazali towarzyszom z Fa 
bryk przemysłu maszyn rolni 
czych. W liście tym m. in. czy­
tamy:

„Walcownicy huty „Kościu­
szko“ zobowiązują się wyko­
nać w terminach ustalonych, 
wszystkie dostawy materiałów 
hutniczych dla fabryk produku­
jących sprzęt i maszyny rol­
nicze. Dostawy zamówione 
przez przemysł maszyn rolni­
czych w naszej hucie będziemy

wykonywać terminowo i w peł­
nym asortymencie. Dbać bę­
dziemy również o wysoką ja­
kość materiałów dostarczanych 
przemysłowi maszyn rolni 
czych. Zobowiązaniem na­
szym pragniemy przyjść Wam 
z pomocą, towarzysze z fabryk 
maszyn rolniczych, a tym sa­
mym przyczynić się do wzro­
stu dobrobytu mas pracujących 
miast i wsi“.

Podejmując to zobowiążą 
nie załoga huty pragnęła przy 
czynić się do. dalszego umoc­
nienia sojuszu robotniczo 
chłopskiego, do realizacji za­
dań, wynikających z IX Ple­
num.

EDMUND NOWAK 
Stalinogród

Jakim  prawem ?
Przed powołaniem do służby 

wojskowej, pracowałem w cha­
rakterze tokarza w Tarnobrze 
skiej Bazie Remontu Obrabia 
rek. Po odbyciu służby wojsko 
wej powróciłem do domu i po 
upływie 5 dni zgłosiłem się do 
pracy.

Kierownik personalny Tar­
nobrzeskiej Bazy Remontu O 
brabiarek polecił mi złożyć po 
danie o pracę, a następnie po 
informował mnie, że na razw 
brak jest wolnych etatów. Przy 
rzek! jednak, że z chwilą 
wpłynięcia zapotrzebowania na 
tokarza zawiado-mi mnie O 
tym listownie.

P r z y k ł a d  S u d a n u

W oczekiwaniu na list po 
kilku dniach dowiedziałem się 
przypadkowa, że w między­
czasie w Bazie Remontu Obra 
biarek przyjęto do pracy nowe­
go tokarza.

Według przepisów — mam j 
pierwszeństwo w otrzymaniu i 
pracy. Nie rozumiem więc sta 
nowiska kierownika personal 
nego. któremu przepisy normu 
jące te sprawy na pewno są 
dobrze znane.

MICHAŁ MYSZKA 
Zupawa

pow. Tarnobrzeg

,Dzieci i ryby głosu nie mają“
W dniu 4 stycznia br. pocią­

giem odchodzącym z Warszawy 
około godz. 22.30 odjeżdżała do 
prewentorium w Rabce 27- 
osohowa grupa dzieci warszaw­
skich. Wydział Zdrowia Sto­
łecznej Rady Narodowej w po­
rozumieniu z władzami kolejo­
wymi zapewnił dla dzieci cztery 
przedziały.

Na- dworcu okazało się, że 
przedziały zostały zerezerwo- 
wane w wagonie starego typu 
(jedvny tego rodzaju wagon w 
całym składzie pociągu) z nie­
czynną instalacją cieplną. Dzie­
ci zostały rozmieszczone w zi­
mnych przedziałach, zaś rodzi­
ce rozpoczęli u władz stacyj 
nycb interwencję o zmianę wa­
gonu, względnie o przeniesienie 
dzieci do innych ogrzewanych 
przedziałów. Niestety wszelkie 
interwencje rozbijały się o bez­
duszność pracowników PłyP. 
którzy uważali, że spełnili swój 
obowiązek, bo przecież prze­
działy zostały zapewnione.

Już w drodze, dzięki stanow­
czej interwencji przedstawicieli

Wydziału Zdrowia i kilku ma­
tek, jadących z dziećmi, kon 
duktor zdecydował się na swo 
ją odpowiedzialność przetrans 
lokować dzieci do przedziałów 
II klasy Na skutek jego próśb 
i starań pasażerowie Ił klasy 
ustąpili nieco miejsca i wresz 
cie w późnych godzinach noc­
nych dzieci przeniesiono do o- 
grzewanyćh przedziałów.

Zachodzi pytanie, kto w tak 
bezmyślny sposób wyznaczył 
nieogrzewane przedziały dla 
dzieci jadących na leczenie i 
odpoczynek? t dlaczego pra­
cownice PKP do których zwra­
cano się o interwencję całko­
wicie zlekceważyli słuszne żą­
dania przedstawicieli Wydziału 
Zdrowia i rodziców?

Państwo ludowe zapewnia 
dzieciom opiekę i troskliwą o- 
chronę żdro-wia — kto upoważ­
nił pracowników PKP do lek 
ceważenia tej podstawowej za­
sady?

HALINA ROLINSKA
Warszawa

Czy odezwą się nożyce?
Na terenie bazy rybackiej w 

Kołobrzegu od dwóch lal leży na 
gołej ziemi i gnije ponad trzy­
dzieści sztuk pni drzew ściętych 
tu i pozostawionych na łasce 
losu

Rybacy Przedsiębiorstwa Po­
łowów i Usług Rybackich „Bar­
ka“ w Kołobrzegu oraz koło­
brzeskiej bazy spółdzielni pracy 
rybołówstwa morskiego „Belo-

na“ chętnie by zwrócili się o 
sprzedanie im tego drzewa na 
opał, ale nie wiedzą, kto jest 
jego właścicielem.

Przysłowie mówi' Uderz' w 
stoi — nożyce się odezwą. Mo­
że i tym razem uderzenie nie 
pozostanie bez echa?

STEFAN KOŁAKOWSKI 
Kołobrzeg

Kropki nad J?

OFIARA ZBROJEŃ
3-miesięczny . Marek Petit 

zamarz! rw śmierć w ,,mieszka­
niu'" swoich rodziców w Neuil- 
hi - Plnisance. Mieszkanie — 
jak. cała zresztą dzielnica 
Coąuehcnts zbudowane było ze 
starach paszek od konserw 
Minister Odbudowy — Lemnire 
przybył wskutek tępo wypadku

do Neuilly - Piaisance, jednak 
tylko po to, aby wziąć udział w 
poprzębie niemowlęcia.

Niektórzy mówią, że gdyby 
p Lemaire chciał obsłużyć po- 
przeby wszystkich dzieci zmar­
łych z powodu fatalnych wa­
runków mieszkaniowych, m ia ł­
by wskutek polityki rządu zbyt 
wiele po temu okazji. h.

9 stycznia br. zaprzysiężony 
został pierwszy autonomiczny 
rząd Sudanu. Premierem jest 
Ismail el Azhari, sekretarz ge­
neralny Partii Narodowych 
Unionistów. Partia ta żąda 
uwolnienia Sudanu od okupacji 
brytyjskiej i wiąże swą walkę 
ze zmaganiami narodu egip­
skiego o pełne wyzwolenie. W 
wyborach, które odbyły się w 
listopadzie 1953 r. partia ta 
uzyskała większość w obu 
izbach parlamentu. Probry- 
tyjska partia „Brama“ opiera­
jąca się na elementach feudal­
nych i części burżuazji związa­
nej z kapitałem brytyjskim, 
poniosła zdecydowaną klęskę. 
Wyniki te wywołały zrozumiałe 
zaniepokojenie w Londynie, ja 
ko, że stwarzają perspektywę 
utraty jeszcze jednej perły w 
koronie brytyjskiej.

O co toczy się bój w Suda­
nie?

Sudan jest ważnym ogniwem 
strategicznym, łączącym bazy 
brytyjskie w Egipcie z posia­
dłościami brytyjskimi w Afry 
ce Równikowej i Południowej 
Od 1899 r. — od krwawego 
stłumienia narodowo - wyzwo 
leńczego powstania Mahdiego
— kraj ten stanowi tzw. eon 
dominium anglo - egipskie 
„Wspólnota“ ta polega na tym 
że szyld egipski osłania brytyj 
ską grabież kolonialną w Su 
danie.

Faktycznym władcą kraju 
jest brytyjski gubernator ge 
neralny, obecnie Sir Roberl 
Howe, który „współpracuje“ z 
Egiptem jedynie w dwóch wy­
padkach: gdy z kasy egipskiej 
należy pokryć koszty admini 
stracji sudańskiej i gdy można 
posłużyć się egipskimi jednost 
kami wojskowymi dla duszenia 
wolnościowych dążeń narodu 
sudańskiego., W rzeczywistości 
panowanie brytyjskie w Suda 
nie jest elementem dodatkowej 
presji wywieranej przez impe­
rializm brytyjski na władze 
kairskie. Mając bowiem w 
swym ręku kontrolę na przepły 
wającym przez Sudan Górnym 
Nilem, nad jego śluzami i ka­
taraktami (na 6 katarakt na. 
Nilu 5 znajduje się w Sudanie)'
— Anglicy dzierżą też klucz do 
regulacji wód Nilu w samom 
Egipcie. Jest to więc hroń stałe­
go szantażu wobec rządu egip­
skiego.

Położenie strategiczne Suda 
nu i stałe szachowanie Egiptu 
z pozycji sudańskich — to nie 
jedyne przyczyny usadowienia 
się imperializmu brytyjskiego 
w Sudanie. Monopole brytyj­
skie ciągną z tego kraju wiel­
kie zyski poprzez zagarnięcie 
jego surowców i niesłychany 
wyzysk ludności. Wielkim bo­
gactwem kraju jest poszukiwa­
na na całym świecie dfug<>- 
wlóknista bawełna sudańska 
Kolonizatorzy brytyjscy zagar­
nęli 89 proc. ziemi uprawnej 
zakładając wielkie plantacje ba­
wełno i przekształcając Sudan 
w źródło surowców oraz 
rynek zbytu dla towarów 
brytyjskich. Oprócz bawełny do­
starcza Sudan ok 3/4. świato­
wej produkcji gumy arabskiej 
Ponadto wydobywa się w Suda­
nie złoto oraz inne cenne su­
rowce. Wszystko to zagarnęli 
imperialiści brytyjscy.

Na III Kongresie Światowym 
Związków Zawodowych w 
Wiedniu, sekretarz Federacji 
Robotników Sudanu, Szafi

Abmed Szeik przedstawił 
wstrząsający obraz warunków 
życiowych ludności: istnieje w 
całym kraju tylko 40 poradni 
lekarskich. Tylko 1,4 proc. lud­
ności może uczęszczać do szkół. 
Od 1949 do 1952 r. koszty utrzy­
mania wzrosły o 140 proc., a 
płace pozostały na tym sa­
mym głodowym poziomie.

Ludność Sudanu nigdy nie 
pogodziła się ze swym niewol­
niczym losem i nieustannie 
walczyła o zrzucenie jarzma 
kolonizatorów brytyjskich. Na­
turalnym biegiem, walka naro­
du sudańskiego splotła się na 
przestrzeni lat z walką egip­
skiego ruchu narodowo - wy­
zwoleńczego o uwolnienie z pęt 
wspólnej okupacji brytyjskiej. 
Narzucony Egiptowi przez im­
perialistów brytyjskich układ z 
1936 r. sankcjonujący stacjo 
nowanie wojsk angielskich w 
rejonie Kanału Sueskie-go, wią­
zał też ręce narodu sudańskie­
go. Dlatego też z wypowiedze­
niem przez Egipt tej nierówno- 
prawnej „umowy“ w paździer­
niku 1951 r. naród sudański 
wiązał i własne nadzieje na 
wolność oraz prawo do samo 
określenia. Jak wiadomo jed­
nak, imperialiści brytyjscy — 

j łamiąc wszelkie nawet pozort 
prawa międzynarodowego — 
postanowili nadal utrzymać 
przemocą okupację Egiptu i 
Sudanu.

Walka narodu egipskiego i 
sudańskiego, która zyskała po­
parcie całego postępowego 
świata, zmusiła wszakże kolo 
nizatorów brytyjskich do 
ustępstw. W' lutym 1953 r. zo­
stał podpisany w Kairze anglo- 
egipski układ w sprawie Suda 
nu. Przewidywał on przepro 
wadzenie wyborów parłamen 
tarnych i ustanowienie 3-letnie 
go okresu przejściowego, tzw 
sudanizacji, po którym to cza 
sie naród sudański otrzymałby 
prawo do wyboru między pełna 
niezależnością, a powiązaniem 
państwowym z Egiptem.

Nazajutrz po tym układzie. 
Anglicy próbowali interpreto­
wać pojęcie „niezależności“ w 
sensie przyjęcia, statutu domi­
nium brytyjskiego. W tym też

kierurjku poszły wysiłki kolo­
nialnej administracji sudańskiej 
na przestrzeni ostatnich mie­
sięcy. Sir Abdul Rahman el 
Mahdi, przywódca probrytyj- 
skiej partii „Urama“, który 
szedł do wyborów pod hasłem 
tej właśnie „pełnej niezawisło­
ści“, poniósł jednak sromotną 
klęskę.

Brytyjscy imperialiści nie 
zamierzają wszakże tak łatwo 
rezygnować, ich alternatywnym 
planem jest rozbicie Sudanu 
na część północną i południo­
wą, z tendencją przyłączenia 
południowego Sudanu do są­
siadującej kolonii brytyjskiej — 
Ugandy Plan ten opiera się na 
jątrzeniu i wykorzystaniu róż­
nic między muzułmańską lud­
nością arabską i nubijską w 
prowincjach północnych, a 
szczepami murzyńskimi na po­
łudniu. Ale i tej próbie rozbi­
cia jedności narodu sudańskie 
go wybory zadały dotkliwy 
cios. Nastąpiło to mimo szero­
kiego szafowania bronią prze 
kupstwa oraz presji kolonialne! 
w stosunku do ludności mu 
rzyńskiej. Partia połirdnioweg( 
Sudanu, w której dały się za 
znaczyć wpływy brytyjskie, 
uzyskała zaledwie ok. 10 proc 
mandatów w obu izbach parła 
men tu.

W walce o Sudan bardzo 
aktywną rolę odgrywają Amery­
kanie. Usiłują oni wykorzystać 
zmagania narodu sudańskiego 
o wolność, aby samemu przejąć 
kolonialne panowanie w tym 
kraju.

Do Sudanu zaczęty napływać 
specjalne misje amerykańskie. 
Występujące pod szyldem „me­
diacji“ między Sudanem i Egip­
tem, a W. Brytanią. Waszyng 
ton zaczął lansować pojęcie 
„gwarancji amerykańskich“ dla 
ewentualnego rozwiązania pro­
blemu sudańskiego. Gwarancje 
te — jak ujawniła prasa bry­
tyjska — miały polegać na 
ustanowieniu amerykańskich 
baz wojskowych, na rozbudowie 
sieci dróg strategicznych itp 
„dobrodziejstwach“ W rzeczy 
wistości też udało się Amory 
kanom przeforsować swego

z nu rkrunie
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przedstawiciela do komisji, któ­
ra miała nadzorować wybory.

Sudan wchodzi obecnie w za­
ostrzony etap walki. Przed wy­
borami, w październiku ub. 
roku, władze brytyjskie usiło­
wały zahamować rozmach sił 
ludowych w Sudanie przez ogło­
szenie surowego zakazu wszel­
kiego kontaktowania się ze 
Światową Federacją Związków 
Zawodowych, ze Światową Ra­
dą Pokoju, ze Światową Fede­
racją Młodzieży Demokratycz­
nej i Światową Demokratyczną 
Federacją Kobiet. Nawet czy­
tanie wydawnictw tych organi­
zacji zostało zakazane. Za prze­
kroczenie tego zarządzenia bry­
tyjscy kolonizatorzy wyzna­
czyli karę do 14 lat więzienia 
Odpowiedzią na te drakońskie 
metody ucisku były wyniki 
wyborów.

.Właśnie w ostatnich miesią­
cach prasa doniosła o powsta­
niu w Sudanie Towarzystwa do 
Walki z Imperializmem, które 
m. in. rzuciło hasło zjednoczo 
nego frontu walki narodu su 
dańskiego i sąsiadującej ludno 
ści Kenii przeciwko terrorowi 
kolonizatorów brytyjskich. Wzra 
sta nasilenie walki robotników, 
chłopów i inteligencji przeciw 
ko okupantowi. Obok częstych 
strajków robotniczych i demon 
stracji studenckich miała w po 
łowię grudnia miejsce w Char 
tumie manifestacja 15.000 chło 
pów (według danych agenci: 
burżuazyjnych), którzy przy 
byli do stolicy, aby zaprotesto 
wać przeciwko nieludzkiemu 
wyzyskowi kolonialnemu i ab\ 
wezwać nowy rząd do ujęcia 
się za krzywdą mas pracują­
cych.

Po ogłoszeniu wyników wy­
borów w Sudanie paryski dzien­
nik burżuazyjny „Le Monde“ 
pisał, że rezultaty te są symp­
tomem „zmieniającej się mapy 
Afryki“. Ale prasa egipska pod­
kreślając, że „imperializmowi 
brytyjskiemu został zadany 
cios“ („Al-Akbar“ ) — zazna­

czyła też, że Sudańczycy będą 
musieli jeszcze „stoczyć nieje­
den bój zanim zdobędą petną 
niepodległość“ („Al Ahram“) 
Prawdę tę ujął obecny premier 
Ismail el Azhari, który pisał, że 
„prawdziwe zwycięstwo nastą­
pi dopiero z ewakuacją wojsk 
angielskich z całej doliny Ni­
lu“ Nie może ulegać wątpli­
wości, że wynik wyborów w 
Sudanie wywrze też poważny 
wpływ na rokowania anglo- 
egipskie i doda sil żądaniom 
narodu egipskiego wycofania 
garnizonów brytyjskich z baz 
w strefie Kanału Sueskiego.

MAREK GDAŃSKI

W S T O L I C Y
Rozpoczęto betonowanie fundamentów 

w skrzydle Teatru Wielkiego
17 bm. brygady robotnicze 

Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego nr 4 przystąpiły 
do betonowania fundamentów 
nowego skrzydła Teatru Naro­
dowego, należącego do zespołu 
budynków Teatru Wielkiego w 
Warszawie. Odbudowywany o- 
becnie teatr podzielony został 
na trzy odcinki robót. Pierwszy 
z nich to nowe skrzydło Tea­
tru Narodowego, skrzydło, w 
którym w przyszłości po­
mieszczą się garderoby i za­
plecze techniczne. Drugi odci- 
nek stanowi budowa głównej 
części gmachu Teatru Wielkie­

go, gdzie w tej chwili dobiega 
końca rozbieranie starych fun­
damentów. Trzeci odcinek robót 
to budynek szkoły baletowej, 
która do momentu wybudowa­
nia teatru wyszkoli już nowe 
kadry artystów. .Wzdłuż dłu­
giego kilkudziesięciometrowego 
bloku wznosi się mury ze­
wnętrzne, które osiągnęły już 
wysokość drugiego piętra.

Przewiduje się, że w połowie 
br. rozpoczną się roboty budo­
wlane w głównej części Teatru 
Wielkiego, który po zakończe­
niu przebudowy liczyć będzie 
około 2000 miejsc. (js)

Pierwsza połowa stycznia 
w przemyśle  warszawskim

U k  marli w ars zuvsk ich  wyświetlane jest sf ilmowane przedsta­
wienie sztuki E. Zegadłowicza „Domek z kart“ Na zdjęciu: 
Tadeusz Bialoszczyński tako Bruno Sztorc i J Jaśkiewicz w  roli 

Sławoja-Składkow skiego

Renato Guttuso 

przybył do Polski
(f) Na zaproszenie Komitetu 

Współpracy Kulturalnej z Za 
granicą przybył w dniu 19 hm 
do Warszawy wybitny postępo­
wy artysta . plastyk włoski, Re­
nato Guttuso. Jak wiadomo Re 
nato Guttuso jest laureatem 
polskiej Nagrody Państwowej 
za ilustracje do powieści Julia­
na Stryjkowskiego „I^ieg do 
Fragala“.

W czasie swego pobytu w 
Polsce Renato Guttuso zapozna 
się z naszym życiem artystycz­
nym (PAP)

Pierwsza połowa stycznia br. 
w przemyśle warszawskim za 

(znaczyła się brakiem rytmicz 
jności produkcji. Jedynie Zakła 
| dy im: Komuny Paryskiej, E 
jlektrownia, Gazownia, Huta 
Targówek, Warszawskie Zakła 
dy Przemysłu Tłuszczowego i 
kilka innych, wykonały w cią 
gu 15 dni stycznia, planowane 
zadania i osiągnęły od 53 do 
57 procenl planu miesięcznego 

Znaczna część stołecznych 
zakładów produkcyjnych rozpo 
częła realizację zadań piątego 
roku planu 6-letniego słabym* 1 * i 
wynikami. Fabryka Samocho 
dów Osobowych n« Żeraniu. 
Zakłady im. L. Waryńskiego, 
Fabryka im. K. Wójcika, Tar 
chomińskie Zakłady Farmaceu 
tyczne, Zakłady im Róży Lu­

ksemburg oraz Warszawskie 
Zakiady Przemysłu Odzieżowe 
go nr 1 i nr 2 wykonały w 
ciągu pierwszej' potowy stycz 
nia od 21 do 31 procent pianu

miesięcznego. Fabryka im. K. 
Świerczewskiego i Zakłady T-ll 
wykonały zaledwie jedną piątą 
część planowanych na ten o- 
kres zadań.

Na nierytmiczną pracę w 
bież. miesiącu w znacznej czę­
ści fabryk przemysłu warszaw­
skiego, składa się wiele przy­
czyn Np w Domu Słowa Pol­
skiego brak jest dotychczas pla­
nu produkcyjnego. Niektóre fa­
bryki wprowadzają nowe asor­
tymenty produkcji, inne znów 
przeprowadzają reorganizację 
swych działów, a jeszcze inne 
mają braki w zaopatrzeniu.

W przezwyciężeniu trudności, 
załogom fabryki powinny po­
móc ich jednostki nadrzędne — 
centralne zarządy oraz odpo­
wiednie departamenty mini­
sterstw. Należy pamiętać, że 
wyniki produkcyjne pierwszych 
dni, mogą zaważyć na wyni­
kach planu rocznego. (w)

Spis lokali mieszka'nych
22 bm . ro zp o czy n a  się  w W arsza ­

w ie  sp is  lo k a li m ie szk a ln y c h , o b ię - 
ty ch  p u b lic zn ą  g o sp o d ark a  m ie szk a ­
n io w ą

S p is p rz ep ro w ad z i a k ty w  spo łecz­
ny. K o n tro la  i w y p e łn ia n ie  k a r t  
e w id en c y jn y c h  loka li d o k o n y w an e  
będą w  ‘e re n ie  p rzez  osoby zao p a ­
trz o n e  w o d p o w ied n ie  o isem n e  u p o ­
w ażn ien ia  O soby  te  u p o w ażn io n e  
są do d o k o n y w a n ia  sw y ch  c zy n n o ­
ści i w s tęp u  do k o n tro lo w a n y c h  i 
ew id en c jo n o w a n y c h  loka li podczas 
trw a n ia  a k c ji k ażd eg o  d n ia  oprócz  
n iedz iel i św ią t w go d z in ach  od 9 
do  20.

W szyscy n a je m cy  m ie szk ań  o b ję ­
ty c h  p u b lic zn a  g o sp o d ark a  lo k a lo ­
wa obow iązan i są p rzy g o to w ać  i 
p rz e d s ta w ić  k o n tro le ro m  w sze lk ie  
d o k u m e n ty , k o n ieczn e  do s p o rz ą ­
dzen ia  k a r ty  e w id e n c y jn e j loka lu

s 3 to : n a k a z  k w a te ru n k o w y , dow o­
dy oso b iste , lu b  k a r ty  m e ld u n k o w e  
g łów nego  lo k a to ra  (n a iem cy ) o ra z  
w szy s tk ich  o s6b  z nim  zam iesizku tą- 
cych . zaśw iad czen ia  p racy  e w e n tu ­
a ln ie  d o k u m e n ty  u z a s a d n ia ją c e  z a j­
m o w an ie  d o d a tk o w e j p o w ie rzch n i 
m ie szk an io w e j

K a r ty  e w id e n c y jn e  lo k a li b ędą  
w y p e łn ia n e  w p o ro zu m ien iu  z  n a - 
iem cam i, zgodn ie  ze s tan e m  fa k ty ­
cznym  o raz  w o p a rc iu  o  p rz e d s ta ­
w io n e  d o k u m e n ty . G łów ny  lo k a to r  
(n a iem ca) p o dp isem  na  k a rc ie  
s tw ie rd za ć  bedzie  zgodność d a n y ch  
z rz eczy w is to śc ią

B iu ro  S to łeczn e j KomiB .11 s p iso -  
w ei m ieści s ię  p rzy  al. Je ro zo lim ­
sk ich  30 b iu ra  k o m isji d z ie ln ico ­
w ych  — w s ied z ib ach  poszczegó l­
nych  p rezy d ió w  rad  d z ie ln ico w y ch .

(I )

R A D I O
C ZW A RTEK  21 ST Y CZ N IA

P ro g ra m  I — na fa li 1322 tn
P ro g ra m  d n ia  6.06, 15.25. W iado­

m ości 5.05. 6.00, 7.00. 7.55. 12.04, 16.00. 
20.00, 23.00

5.10 A udyc ja  d la  wsi. 5.25 K o n cert 
p o ra n n y  6.10 K o n cert p o ra n n y . 6 50 
G im n a s ty k a  7 20 M uzyka  ro z ry w k o ­
wa. 7.50 K a len d a rz  R ad iow y. 8 00 
U tw ory  P io tra  C za jk o w sk ieg o . 8 55 
..M orska  s łu żb a “ opow  Róży 
O stro w sk ie j 9 10 M uzyka ro z ry w k o ­
wa. 9.35 K o n c e r t so listów . 10.00 
P rze rw a  11 05 Dla k la s  III—iv A u­
d y c ja  pod ty tu łe m  ..L en in  i dz iec i“ 
— w y ją tk i ? o p o w iad an ia  K onono- 
wa pt. „o L e n in ie “ 11.25 M uzyka 
i a k tu a ln o śc i 12.15 R adziecka  m u ­
zy k a  ludow a  12.45 A u d y c ja  d la  wsi 
13.00 K o n cert p o p u la rn y  w w yk. O r­
k ie s try  Rozgł S zczec iń sk ie j PR  pod 
d y r  W ładysław a  G órzy ń sk ieg o . 13.40 
U tw ory  M odesta  M ussorgo.kiego w 
w yk . B ru n o n a  C za jk o w sk ieg o  — 
fo r tep ian . 13.55 P rze rw a  15 30 Dla 
dzieci a u d y c ja  s ło w n o -m u zy czn a  ,w 
o p ra c o w an iu  M arii W iem an  p t 
..Z abaw y  i ta ń c e  p rz y  g ło ś n ik u “ 
16 10 K aro l K u rp iń sk i — U w ertu ra  
do  op. „D w ie c h a tk i“ w yk . W ielka 
O rk  S y m f PR  pod d y r. K o n ra d a

B ry z k a . 16.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y  
w w y k  O rk  Rozgł. Ł ódzk ie j pod 
d y r. H e n ry k a  D eb icha  o ra z  d u e tu  
fo r tep ian o w eg o  — T ad eu sz  Do­
b rzy ń sk i i E d w ard  P rzy łęck i 17.00 
..Z życia  Z S R R " 17.30 M uzyka  lu ­
dow a w w y k  K apeli L u d o w ej 
Rozgł. Ś lą sk ie j PR  o raz  C h ó ru  pod 
d y r  K aro la  S try ji 18.00 „L en in  a 
P o lsk a “ a r ty k u ł  R K o rn eck ieg o . 
18 15 M uzyka d la w szy s tk ich  — a u ­
d y c ja  s ło w n o -m u zy czn a  18 40 A udy­
c ja  d la  s łu ch aczy  szkó ł p o lity c z ­
n y ch  p t -„P o lsk a  b u rż u a z y jn o -  
o b sza rn icza  te re n e m  p e n e tra c ji  
obcego  k a p i ta łu “ cz. II w o p rać . 
R ysza rda  G rad o w sk ieg o  19 00 VTI 
a u d y c ja  la u re a tó w  II og ó ln o p o l­
sk ieg o  k o n k u rs u  śp iew aczeg o “ . Wi­
to ld  P ilew sk i — bas 19.15 „N a M ło­
dz ieżow ej A n te n ie “ 19.45 „ A u d y c ja  
d la  w si“ 20.30 ,,W S m o ln y m “ — 
s łu ch o w isk o  na p o d s taw ie  frag m . 
sz tu k i P o g o d in a . o p r. rad .; i reż. 
B K o rzen io w sk ieg o  21.10 „ P ie śn i o 
L e n in ie “ w w yk . C h ó ru  i O rk . PR  
pod d y r . J e rze g o  K o łaczkow sk iego  
21.30 z c y k lu  „S y m fo n ia  G łazu n o - 
w a ‘‘ w p ro g r  S y m fo n ia  N r 3 D -d u r 
op  33, w yk . W ielka O rk  S y m f 
KRI pod d y r. G au k a . 22.25 „M iasto  
n o w y ch  lu d z i' ode. pow  j  D ziar- 
n o w sld e j 22.40 M uzyka tan eczn a .

M a k s y m  Gorki

W ł o d z
Trudno jest odmalować jego portret. 

Lenin na pozór cały jest w słowach, jak 
ryba w łusce. Był prosty ł bezpośredni, 
jak wszystko to, co mówił.

Bohaterstwo jego prawie zupełnie po­
zbawione było zewnętrznej błyskotliwości 
— było ono nierzadkim w Rosji skromnym 
ascetycznym poświęceniem uczciwego ro­
syjskiego inteligenta • rewolucjonisty, nie­
złomnie przeświadczonego, że możliwa 
jest na świecie sprawiedliwość społeczna; 
był to heroizm człowieka, który wyrzekł 
się wszystkich radości świata gwoli cięż­
kiej pracy dla szczęścia ludzi...

*
...Lecz oto na mównicę wszedł Włodzi­

mierz Iljicz i, wymawiając we właściwy 
sobie sposób r, powiedział: „Towariszczi“. 
Wydało mi się, że mówi źle. Ale już po 
chwili, tak samo jak wszyscy inni „pochło­
nięty" byłem jego przemówieniem Po raz 
pierwszy oto słyszę, że o najbardziej 
skomplikowanych zagadnieniach polityki 
można mówić w sposób tak prosty Lenin 
nie próbował układać pięknych frazesów, 
lecz każde słowo podawał jak na dłoni, 
ujawniając z zadziwiającą łatwością jego 
właściwy sens. Bardzo trudno oddać nie­
zwykłe wrażenie, jakie wywierał.

Jego ręka wyciągnięta naprzód i pod­
niesiona nieco do góry, dłoń, która jakby 
ważyła każde słowo, odrzucając frazesy 
przeciwników, zastępując je ważkimi 
twierdzeniami, udowadniającymi prawo i 
obowiązek klasy robotniczej kroczenia 
własną drogą, nie zaś w ogonie burżuazji 
liberalnej i naweł nie obok niej — wszyst-

i m i e r z I l j i c z
(i rr i gment  y)

ko to brzmiało niepospolicie i było prze­
zeń wypowiadane tak, jak gdyby mówił 
nie w swoim imieniu, lecz rzeczywiście 
z woli historii. Wewnętrzna spójnia, pre­
cyzyjność myśli, wyrazistość i siła jego 
mowy, cała jego postać na trybunie — to 
jak gdyby dzieło sztuki klasycznej: jest 
wszystko i nie ma nic zbytecznego, żad­
nych zwrotów krasomówczych, a jeżeli 
nawet były, to nikt ich nie spostrzegł, sta­
nowiły bowiem coś tak naturalnego jak 
dwoje oczu w twarzy, pięć palców u ręki.

Jeśli chodzi o czas — mówił krócej niż 
inni mówcy, którzy występowali przed 
nim, jeśli zaś o wrażenie — znacznie dłu­
żej; odczuwałem to nie tylko ja, za mną 
towarzysze szeptali pełni zachwytu:

— Mocno gada...
*

Żegnając się ze mną w Londynie po­
wiedział, że stanowczo przyjedzie na Ca- 
pri odpocząć.

Zanim jednak wybrał się na Capri, zo­
baczyłem się z nim w Paryżu, w mieszka­
niu studenckim składającym się z dwóch 
pokoików — studenckim jedynie pod 
względem wielkości, ale nie pod wzglę­
dem czystości i porządku. Nadieżda Kon- 
stantynowna, przygotowawszy nam her­
batę, odeszła dokądś i pozostaliśmy sami. 
Wydawnictwo „Znanije“ było wówczas 
bliskie upadku, przyjechałem więc, by po­
rozumieć się z Leninem co do założenia 
nowego wydawnictwa, które jednoczyłoby

L e n i n
w miarę możności wszystkich naszych pi­
sarzy...

Wydawało mi się, że należy napisać 
szereg książek z dziedziny historii lite­
ratury narodów Zachodu i literatury ro­
syjskiej, książek z dziedziny historii kul­
tury, które dostarczyłyby robotnikom obfi­
tego materiału faktycznego do samo­
kształcenia i propagandy.

Ale Włodzimierz Iljicz zburzył ten plan, 
wskazując na cenzurę oraz na trudność 
zorganizowania naszych ludzi: większość 
towarzyszy zajęta jest praktyczną dzia­
łalnością partyjną — nie ma więc kiedy 
pisać. Głównym jednak i najbardziej 
przekonywającym był dla mnie następu­
jący argument: na grube ^sięgi — nie 
czas. Potrzebna nam jest gazeta, broszu­
ra, byłoby dobrze, gdyby udało się wzno­
wić biblioteczkę „Znanije“, ale w Rosji 
jest to niemożliwe ze względu na cenzurę, 
tu zaś ze względu na trudności przewo­
zu: musimy rzucić w masy dziesiątki i set­
ki tysięcy ulotek, przewieźć zaś nielegal­
nie taką masę literatury nie podobna. 
Trzeba więc zaczekać z założeniem wy­
dawnictwa aż nastaną lepsze czasy.

Zadziwiająco żywo i wyraziście, jak 
zawsze, zaczął mówić o Dumie, o kade­
tach, którzy „wstydzą się być oktiabry- 
stami“, o tym, że „czeka ich jedna dro­
ga — na prawo“, a następnie przytoczył 
szereg dowodów przemawiających za bli­
skością wojny i „prawdopodobnie nie jed­
nej, lecz całego szeregu wojen“ — ta je­
go przepowiednia sprawdziła się wkrótce 
na Bałkanach.

Wstał, właściwym sobie gestem wsunął 
palce za kamizelkę pod pachami i zaczął

wolno chodzić tam i z powrotem po cia­
snym pokoiku, mrużąc oczy, to znowu 
błyskając nimi.

...Podchodząc do mnie powiedział jakby 
ze zdumieniem, z dużą silą, ale niegło- 
śno:

— Nie, pomyślcie tylko: w imię czego 
syci pchają głodnych na rzeź, jednych 
przeciw drugim? Czy znacie przestępstwo 
bardziej idiotyczne . i ohydne? Robotnicy 
zapłacą za to strasznie drogo, ale koniec 
końców — to oni wygrają. Taka jest wo­
la historii.

Często mówił o historii, nigdy jednak 
w jego słowach nie wyczuwałem bałwo­
chwalczego korzenia się przed jej wolą 
i potęgą.

Rozmowa podnieciła go; przysiadł się 
do stołu, otarł spocone czoło, łyknął her­
baty i nagle spytał:

— Cóż to za skandal mieliście w Ame­
ryce? Wiem z gazet o co chodzi, ale1 jak 
to się stało?

Opowiedziałem mu pokrótce o moich
przygodach.

Nigdy nie spotykałem człowieka, który 
by umiał śmiać się tak zaraźliwie, jak 
śmiał się Włodzimierz łljicz. Było to na­
wet dziwne, że tak surowy realista, czło­
wiek, który tak dobrze widzi i głęboko 
czuje nieuchronność wielkich społecznych 
tragedii, nieprzejednany, niezachwiany 
w swojej nienawiści do świata kapitaliz­
mu, może śmiać się całkiem jak dziecko, 
do łez, zanosząc się od śmiechu. Wielkie, 
krzepkie zdrowie psychiczne mieć trzeba, 
żeby móc tak się śmiać.

— Och, ale z was humorysta! — mówił 
ze śmiechem. — Ani przypuszczałem. 
Diablo śmieszne...

] ocierając tzy śmiechu, poważnie już, 
z dobrym, miękkim uśmiechem powie­
dział:

— To dobrze, że potraficie traktować 
niepowodzenia z humorem. Humor to

wspaniała, zdrowa cecha. Doskonale wy­
znaję się na humorze, ale nie władam 
tą sztuką. A rzeczy śmiesznych jest w ży­
ciu bodaj że nie mniej niż ponurych, do­
prawdy nie mniej. »

❖
...W ciężkim, głodowym roku 19-ym nie 

przechodziły Leninowi przez gardło pro­
dukty, które mu przysyłali towarzysze, 
żołnierze i chłopi z prowincji. Kiedy do 
jego nieprzytulnego mieszkania przynosili 
paczki, krzywił się, był pełen zakłopota­
nia i czym prędzej rozdawał mąkę, cukier 
i masło chorym lub osłabionym wskutek 
złego odżywienia towarzyszom. Zaprasza­
jąc mnie do siebie na obiad, powiedział:

— Poczęstuję was wędzoną rybą. Przy­
słali mi ją z Astrachania.

Zmarszczył swe sokratesowe czoło, 
spojrzał z ukosa swymi wszystko widzą­
cymi oczami i dodał:

— Przysyłają jak jakiemu dziedzicowi! 
Jak ich odzwyczaić od tego? Odmówić, 
nie przyjąć — będzie to obraza. A doko­
ła wszyscy głodują.

Niewybredny, wolny od nałogu picia 
wina i palenia tytoniu, zajęty od rana do 
wieczora ciężką, skomplikowaną pracą, 

.absolutnie nie umiał troszczyć się o sie­
bie, zwracał natomiast baczną uwagę na 
to, jak żyją towarzysze. Siedzi u siebie 
w gabinecie przy biurku, pisze szybko 
i mówi, nie odrywając się od pracy:

— Dzień dobry, jak zdrowie? Zaraz 
skończę. Pewien towarzysz na prowincji 
wpadi w depresję, widocznie jest zmęczo­
ny... Trzeba mu dodać otuchy. Nastrój — 
to rzecz ważna!

Przychodzę kiedyś do niego w Moskwie, 
a Lenin pyta:

— Obiad jedliście?
— Owszem.
— A nie zmyślacie?
— Mam świadków — jadłem obiad w 

kremlowskiej stołówce.

— Słyszałem, że tam marnie gotują.
— Może nie marnie, ale mogliby lepiej.
Zaraz zaczął mnie wypytywać szczegó­

łowo: dlaczego jest źle, jak to naprawić?
I burknął gniewnie:
— Co oni tam, nie mogą znaleźć f>o- 

rządnego kucharza? Ludzie harują literal­
nie do utraty przytomności i trzeba im go­
tować smacznie, żeby jedli więcej. Wiem, 
że żywności mato, a jak jest, to marnej 
jakości — i właśnie potrzebny jest tu do­
bry kucharz. — I zacytował uwagę jakie­
goś higienisty o roli smacznych przy­
praw w procesie jedzenia i trawienia. Za­
dałem mu pytanie:

— Jak wam starcza czasu na myślenie 
o takich rzeczach?

On także zapytał:
— O racjonalnym żywieniu?
I tonem tych słów dał mi do zrozumie­

nia, że pytanie moje było nie na miejscu.

Włodzimierz Lenin — wielki, prawdzi­
wy człowiek tego świata — umarł. Ta 
śmierć bardzo boleśnie uderzyła w serca 
ludzi, którzy gc znali — bardzo boleśnie!

Ale czarna kresa śmierci podkreśli tyl­
ko w oczach całego świata, bardziej wyra­
ziście jeszcze, znaczenie Lenina — wodza 
ludu pracującego na całym świecie.

1 choćby chmura nienawiści do niego, 
chmura kłamstwa i oszczerstw wokół 
imienia jego była jeszcze bardziej gęsta— 
wszystko jedno: nie ma takiej sity, która 
by mogła przyćmić blask pochodni wznie­
sionej przez Lenina w mglistej pomroce 
obłąkanego świata:

I nie było człowieka, który by tak, jak 
ten, prawdziwie zasłużył, sobie na wiecz­
ną pamięć świata.

Włodzimierz Lenin umarł. Spadkobier­
cy jego myśli i woli żyją Żyją i pracują 
tak owocnie, jak nikt nigdy i nigdzie na 
świecie dotąd nie pracował.
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